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Korki strzelają i leje się wino? ' 

pary się w tańcu rytmicznie kołyszą * 

dusze na falach melodii w dal płyną 

dokądś, gdzie słodycz kojarzy się z ciszą

Oto znów piach się przesypał 'w klepsydrze 

i stary rok już cichaczem uchodzi, 

ftiosąc wór zdarzeń. Czas mu go nie wydrze, 

chociaż jest wartki nurt jego powodzi , . ,

Na widnokręgu rok zjawia się nowy, 

niosąc Przyszłości podarek dla ludzi; 

aureola błyszczy mu w krąg głowy, 

a widok jego wszędzie radość budzi . , 5

Radość, czy tylko najskrytszą nadzieję?

Tak —- pokładamy w nim ufność jedynie, 

ze to, co złem jest, wreszcie się rozwieje 

i wraz z cierpieniem i trwoga zaginie . . i

Ach, niepoprawne, naiwne ż nas dzieci !

Tak się łudziły wszystkie pokolenia 

wierząc, że zorza im szczęścia zaświeci, 

choć rta padole łez nic się nie zmienia . I 1 -

Skoro się jednak nadzieja w nas żarzy, 

wznieśmy dziś kielich, wychylmy go do dna; 

uśmiech niech długo nie schodzi nam z twarzy, 

w tęczy żaś myśl się zanurzą swobodna 1
W. M.



liśm y go z zap arty m  oddechem . A m ery­
k an ie  p rzesta li żuć gum ę, a  obie .Włosz­
ki p rze rw a ły  f l ir t  z dow cipnym i pary - 
źanam i.

Wi ogóle nie zauw ażyliśm y, że nai 
k rążo w n ik u  zab rzm ia ło  dw anaście  u d e­
rzeń  dzw onu, że godzina dw unasta: 
już  daw no  m in ę ła  i że zapom nieliśm y, 
ze szczętem  o z jaw ien iu  się Nowego Ro­
ku... P rzy p o m n ie liśm y  sobie o tym  do ­
p ie ro  w tedy, gdy m a ry n a rz  podszedł dd 
C ou rte lin a  i zap y ta ł go szeptem , czy 
p rzy p ad k iem  nie zap o m n ia ł o pó łnoc­
nym  pu ch arze . Z egary  w skazyw ały  20 
m in u t po  dw u n aste j. T en  n iezn a jo m y  
A nglik, opow iad a jąc  sensacy jn ą  h is to ­
rię , zgotow ał n am  sm u tn y  kon iec  ro k u ...

Nie przeczuw aliśm y oczyw iście, że 
kiedyś napisze tę historyjkę I dzięki te­
mu zdobędzie m ajątek, gdyż opow ieść 
zostanie wydana w  dwudziestu z górą 
językach, w W yznaczona nagroda —  
skrzynka w ina —  została m u oczyw i­
ście przyznana jednom yślnie. W ypiliś­
m y 25 butelek Veuve Cliquot jeszcze  
tejże nocy, I , i ;

X kim  był nieznajom y Anglik?

*— Zapom niałem  Z ap y tać  W ooda a 
jego nazwisko. Opowieść, która otrzy­
m ała pierwszą nagrodę, nosiła  tytuł: 
„Czarodziej“. A łysaw ym  panem , który  
przyszedł razem  z W oodem , był jak się 
później okazało, słynny angielski autor 
pow ieści detektywno-krym inalnych, Ed­
gar W allace.., (m)

PRZYGODA

m olo  i udaliśm y  się n a  p o k ład  rzęsiście t ledw ie rzu c ił k ilk a  zdań , skup ił n a  so 
u ilum inow anego  k rążo w n ik a . T am  d o - ' b ie uw agę całego tow arzystw a. To, cc

p iero  ły saw y  p a n  Zabrał głoS. I ten  człow iek opow iadał, było szczegół-
M ówił po francusku źle, lecz JEÄ- n ą  m ieszaniną em ocji i sensacji. Słucha-

Szarlotta Eugenia Naucf, słynna wróżka, ] ciągu nie b"|dą uznawały podboju Abisy- ny królewskiej okryje się żałobą. Imperium 
znana nie tylko we Francji, lecz i daleko nii, pomiędzy Italią i nimi dojdzie do dość czekają nad to: serie wypadków lotni-
poza jej granicami jako „Madame de The- ostrych zatargów. Odbije się to pośrednio czych, strata dwóch wybitnych mężów Sta­
bes“, zgasła —  jak donosiliśmy —- w  77- i na Genewie, gdyż Rzym nie zaniecha a-k- nu, zaburzenia w  Palestynie i w Indiach 
mym roku życia przed kilku tygodniami w  cji, zmierzającej do dalszego osłabienia oraz kłopoty o brytyjski *tan posiadania 
Fontainebleau pod Paryżem. Ligi Narodów. Zdrowie króla W iktora na Dalekim Wschodzie.

Na krótko przed zgonem, którego datę, Emanuela będzie mocno szwankowało. W  Polsce dotychczasowe stosunki we-
a nawet godzinę i minutę ściśle przepowie- JVe Francji dojdzie w  roku 1938 do kil- wnętrzne nie ulegną zmianie, aczkolwiek 
działa, Madame de Thebes rzuciła garść "
nader ciekawych uwag o losach św iata w A , B  A A
roku .1933. ®  I Ł  Ü  f i  ?

W edle twierdzeń wieszczki, kataklizm 
jakiejś „wojny ludów“ czy „wojny świato­
w ej“, podobnej do wojny z la t 1914— 1918, 
w tym roku Europy nie nawiedzi, mimo, że 
wielu poważnych polityków liczy się z w y­
stąpieniem lada miesiąc bożka wojny, M ar­
sa,; na widownię i chociaż dwa państwa 
europejskie, posiadające ustroje totalistycz- 
ne, uważają ciągle oręż za najskuteczniej­
szy i najbardziej ważki argum ent w  sto­
sunkach międzynarodowych. Dowodem te­
go ich .nastawienia są i będą dalsze ich 
zbrojenia.

ż e  w ygłaszając te zdania, pani de The­
bes miała na myśli Niemcy i Włochy, na 
to w skazują dalsze jej enuncjacje. Oś poli­
tyczna Rzym — Berlin wzmocni się w  ro­
ku 1938 jeszcze bardziej. Dyplomaci Rze­
szy i Italii rozwiną ożywioną działalność, 
która w kilku wypadkach zaskoczy inne 
państw a (zwłaszcza W ielką Brytanię) i 
sprawi im przykre niespodzianki. ( ę z f a m k m ą d ą / )
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Poczynając od lądów, położonych pod 
okguncm , a kończąc na wyspach mórz po­
łudniowych, prawie wszystkie narody ob­
chodzą Nowy Rok. I choć zjawienie się No­
wego Roku nie wszędzie wita się w Syl­
w estra o północy, jak to jest w  zwyczaju 
u  ludów chrześcijańskich, to jednak wita 
się je w  przeróżny sposób, mniej lub w ię­
cej uroczysty. W szędzie ludziska oczekują, 
że Nowy Rok będzie początkiem lepszych 
czasów, wszędzie budzi on nowe nadzie­
j e . . .

Chińczycy mają niewiele dni świątecz­
nych id o  roku 1911 nie znali nawet niedzie­
li.'D latego tym dłużej i tym weselej obcho­
dzą Nowy Rok. Przez cały rok biedny Chiń­
czyk pracuje gorliwie i ciężko, nie myśląc
0 odpoczynku i o świętowaniu, lecz za to 
pogrąża się z rozkoszą w słodkim lenistwie 
w  okresie Nowego Roku.

U Chińczyków zmiana roku przypada 
zazwyczaj na drugą dekadę lutego, między 
9-ty.m a  20-tym tego miesiąca. Uroczysto­
ści noworoczne rozpoczynają się od strze­
laniny iz .moździerzy i z wiatrówek. Chiń­
czycy hałasują nadto przy pomocy przeróż­
nych Instrumentów i narzędzi, zupełnie nie­
znanych w  Europie. Hałas jest tak wielki, 
że ludzie nie słyszą się wzajemnie, a robi 
go się dlatego, aby odpędzić „Ducha stare­
go roku“ . . .

OLBRZYMIE SMOKI
Życzenia noworoczne pisze się czerwo­

nym atramentem na żółtym papierze, który 
się następnie zwija w rolki. Ruloniki zawie­
sza się nad drzwiami domów przyjaciół, 
znajomych i w  ogóle ludzi, którym się do­
brze życzy. Po dwu lub trzech dniach ży­
czenia się pali, popiół miesza się-z herbatą
1 w ypija miksturę, aby „szczęście wcieliło 
się w nas“. W popołudnie noworoczne 
Chińczycy obnoszą po głównych ulicach 
miast wielkie smoki. Często smoki te mają 
po kilkadziesiąt metrów długości i spoczy­
w ają na barkach wielu ludzi. Gdy się pa­
trzy na takiego smoka o tysiącu nóg, z któ­
rego oczu, nozdrzy i paśzezy buchają kłę­
by ognia i dymu, doznaje się wrażenia, że 
po ulicy sunie jakiś żywy potw ór przedpo- / 
topow y . . .  \

Jak wspomnieliśmy, dopiero od roku 
1911, od którego rozpoczyna się nowa ra­
chuba czasu Republiki Chińskiej, obcho­
dzi się w  niej, w myśl przepisów prawa, 
Nowy Rok wedle kalendarza gregoriań­
skiego. Lecz robotnicy, rolnicy j kupcy za­
chowują zwyczaj obchodzenia Nowego 
Roku wedle kalendarza księżycowego, jak 
nakazuje p rastara  tradycja. Prawo nie zdo­
łało jej zm ienić. . .

źdtci łsnoflernwE decyduia
1-szy stycznia 1938 roku wedle urzędo­

wego kalendarza chińskiego jest dniem 
1-szym stycznia 27 roku Republiki Chiń­
skiej.

Wedle podania, święto noworoczne w 
Chinach ustanowił legendarny cesarz Syian 
Jyan Huan Dl, który żył w  latach 2698— 
2596 przed narodzeniem Chrystusa Pana.

Nowy Rok jest świętem zmartwychwstania 
przyrody, dlatego też jest nazywany w 
Chinach „świętem wiosny“ "— Czun-Cze. 
Uroczystości noworoczne rozpoczynają się 
w 23-oim dniu dwunastego miesiąca, na ty­
dzień przed Nowym Rokiem, a ich daty 
są ustalane przez astronomów według ka­
lendarza księżycowego.

we, ryby, obrazy religijne, wino, spirytua­
lia, rakiety i petardy. Kobiety pieką cia­
steczka świąteczne z mąki ryżowej ozlan- 
mi. Gosposie i kucharze robią całe kosze 
pierożków cziao-czi, nadziewanych jarzy­
nami lub mięsem.

W wigilię święta, wieczorem, nawet 
najuboższy kulis myje się, wdziewa od-

Wedle powszechnie panującego na Swiecie przesądu, kawałek powroza (zwłaszcza cząstka 
stryczka) przynosi szczęście. . .  Na Dalekim Wschodzie takimi „talizmanami szczęścia” są ca­
le liny. Po Nowym Roku aż do późnej wiosny wiszą we wszystkich sklepach kawałki grubych 
lin, jak widzimy na zdjęciu, przedstawiającym bazar wschodnio -azjatycki w okresie noworo­

cznym.

Gdy zapadnie zmierzch, wybuchają ty­
siące rakiet, petard i szmarmeli, a z poza 
zamkniętych drzwi każdego domu dobiega­
ją przenikliwe dźwięki gongów i odgłosy 
bębnów. Każda rodzina towarzyszy bożko­
wi ogniska domowego Czao-Waoowi, któ­
ry jedzie do władcy nieba Jyja-Huana-U, 
aby mu złożyć sprawozdanie ze wszyst­
kich dobrych i złych czynów, popełnionych 
w upływającym 'roku.

W miastach i wioskach mieszkańcy 
przygotowują się do uroczystości już na 
wiele dni naprzód. Rolnicy zjeżdżają do 
miast i zakupują słodycze świąteczne, 0- 
woce, mięso wieprzowe, baranie i woło-

stach dojdzie do burzliwych demonstracyj. 
I Polska nie będzie wolna od klęsk żywio­
łowych: powodzi, pożarów, katastrof lot­
niczych i kolejowych.

W  Rosji Stalin, pławiąc się we krwi, 
będzie zmierzał wytrwale do skupienia 
władzy absolutnej w swoich rękach." Choć 
już wielokrotnie przepowiadano mu śmierć 
gwałtowną z ręki zamachowca, przeżyje 
on jeszcze rok 1938 mimo, że organizm je­
go będzie trawiła zadawniona choroba. 
Pod koniec roku wrogowie dyktatora 
uknują spisek na jego życie, lecz do akcji 
przystąpią dopiero w roku 1939.

Rosja Sowiecka, w której rozgorycze­
nie i rozpacz mas wzrosną jeszcze bardziej, 
wycofa się całkowicie z półwyspu Iberyj­
skiego (na którym gen. Franco odniesie de­
cydujące zwycięstwo nad rządem barceloń- 
skim) i skoncentruje swoją uwagę na Da­
lekim Wschodzie, gdzie będzie pomagała 
czynnie Chinom w ich wojnie z Japonią. 
Mimo to Japończycy^ usadowią się w kilku 
prowincjach chińskich, tworząc w nich 
rządy autonomiczne, całkowicie uzależnio­
ne od Tokio.

Interesy Rosji w Azji będą narażone na 
Szwank, gdyż Japonia, zagarnąwszy na 
stałe część Chin, zacznie zabiegać usilnie 
o zupełne odcięcie Sowietów od Oceanu 
Spokojnego i o zagarnięcie wschodniej czę­
ści Syberii.

W  Ameryce będą szalały orkany, pano­
wały straszliwe upały 1 mrozy. Na drogach

publicznych i jezdniach wydarzą się liczne 
nieszczęśliwe wypadki. W szystkie te nie­
szczęścia pochłoną setki tysięcy ofiar. Je­
den z najsłynniejszych „gwiazdorów“ fil­
mowych, ulubieniec kobiet, umrze. W dzie­
dzinie literatury zasłynie na cały świat no­
wy talent pisarski.

Na giełdzie nowojorskiej dojdzie do 
wielkiego krachu, w którego następstwie 
kilku miliarderów, straciwszy fortuny, po­
pełni samobójstwa. Opozycja przeciwko 
prezydentowi Rooseveltowi i jego metodom 
rządzenia przybierze na sile. Marynarkę 
wojenną Stanów Zjednoczonych dotknie 
ciężki cios, gdyż w czasie manewrów zato­
ną dwie z jej łodzi podwodnych. Szef po­
licji chicagoskiej zginie w walce z „kid- 
napperami“.

W Stanach Zjednoczonych zostanie tak­
że wykryta rozgałęziona szajka szpiegow­
ska, działająca na rzecz Japonii. Na tery­
torium Ameryki Północnej pewien chemik 
angielski i jego towarzysz w pracy nauko­
wej, inżynier amerykański, dokonają rewe­
lacyjnego wynalazku z dziedziny przemy­
słu wojennego.

W takich oto, dość posępnych bar­
wach, pani de Thebes przedstawiła dzieje 
świata w roku 1938. Ile w jej przepowied­
niach mieści się prawdy — będziemy mo­
gli stwierdzić dopiero w styczniu roku 
przyszłego. „Qui vivra — v e rra . . . "  — 
Kto dożyje, ten zobaczy ! . , ,

śwlętne szaty 1 porzuca pracę, jeżeli nie 
jest ona bezwzględnie konieczna. Na uli­
cach, tak ożywionych w dni powszednie, 
ruch zupełnie żąmiera. Tylko z poza zam­
kniętych drzwi domów dobiega bezustan­
ny hałas. Z papierowych rac, napełnionych 
prochem, strzela się w kierunku nieba. Pę­
kają również tysiące petard.

Rybacy na dżonkach ozdabiają maszty 
gałęziami, smokami i czerwonymi papier­
kami. I rolnicy wplatają koniom do ogo­
nów czerwone papierki. Nie ma rodziny, 
która by się nie zaopatrzyła w potrawy 
świąteczne i nie odnowiła ołtarzyka domo­
wego. Wedle prastarego zwyczaju, wszy­
scy dłużnicy muszą do tego dnia uregulo­
wać swoje zobowiązania. Wszelkie długi 
powinny być zapłacone, aby obie strony 
były „czyste“.

Na drzwiach sklepów nalepia się czer­
wone arkusze papieru, na których są wy­
pisane tuszem zdania: „Oby handlowi na­
szemu towarzyszyło powodzenie!“, „Han­
del jest dobrym zawodem, a kupcy godny­
mi szacunku obywatelam i!“ i inne, mówią­
ce o bogactwie i o szacunku, jakim się cie­
szy w Chinach handel. Handlarze spirytua­
liów przylepiają na drzwiach czerwone pa­
pierki z napisami: „Jeśli jeździec będzie 
tędy przejeżdżał i poczuje woń gorzałki, 
oby zeskoczył z konia!“ Nawet kulisi wy­
rażają różne życzenia w rodzaju: „Obym 
w ciągu dnia przebiegł 1000 li, a w nocy 
800 li!“ . . .

U m »  NOWOROCZNA
Kupcy chińscy, utrzymujący stosunki z 

Europejczykami, zapraszają ich na wiecze­
rzę. Jest to wielki zaszczyt, przez który 
gospodarz wyraża gościowi całkowite swe 
zaufanie. Zaprasza się tylko uczciwych lu­
dzi, wypróbowanych przyjaciół, z którymi 
kupiec, prowadząc interesy handlowe, nie 
miał nigdy nieporozumień. Gdy dookoła 
stołu zgromadzi się cała rodzina, uroczy­
stość się rozpoczyna. Najpierw przed ołta­
rzykiem domowym członkowie rodziny kła­
niają się głęboko, do samej ziem», bogom 
ziemi, nieba i słońca. Potem składają po­
kłon tabliczkom przodków głowy rodziny.

a w końcu pozdrawiają rię wzajemnie i ty"
czą sobie wszystkiego najlepszego w No­
wym Roku.

Z kolei zaprasza się wszystkich obco. 
nych do stołu. Wielki, zasłany obrusem 
stół, ugina się od rozmaitych potraw, win 
i likierów. Kucharz w  tym dniu wykazuje 
cały swój kunszt, a gospodarz całą uprzej­
mość i szczodrość. Jeść trzeba wiele. Co 
pięć minut służący podaje inną potrawę, a 
dań na takiej wieczerzy bywa od 20 do 100. 
W sklepie, za zamkniętymi drzwiami, 
subiekci biją w gongi, odpędzając złe du­
chy.

W  dniu tym wolno jest mówić tylko 0' 
rzeczach przyjemnych. Rodzice zwracają 
pilną uwagę na to, aby dzieci nie powie­
działy żadnego brzydkiego słowa, gdyż 
każde takie słowo mogłoby ściągnąć na 
rodzinę nieszczęście. Z tego też powodu 
rodzice ocierają dzieciom usta bibułką ry­
tualną, aby wszystkie ich słowa zawierały 
w sobie najlepsze życzenia. W czasie wi­
zyt zachowuje się ściśle przepisy tradycji. 
Zwraca się przy tym uwagę na zamożność 
i znaczenie gościa. Znajomi posyłają sobie 
nawzajem życzenia nie tylko na żółtym pa­
pierze, lecz i na czerwonym kartonie. Ko­
lor czerwony jest w Chinach barw ą rado­
ści, szczęścia i słońca.

Chińskie życie rodzinne jest spięte łań­
cuchem pojęcia wspólnoty. Interesy 
członka rodziny stoją na dalszym planie, 
gdyż na pierwszy są wysuwane interesy 
całości. Szacunek dla rodziców i starszych 
krewnych jest najwyższą cnotą i obowiąz­
kiem. Europejczycy długo nie mogli pojąć, 
jak mogło w dawnej Mandżurii dochodzić 
do tego, że jeżeli urzędnik chiński lub ge­
nerał obejmował wysokie stanowisko, 
zawsze obsadzał wszystkie niższe stano­
wiska w swoim urzędzie pomocnikami, re­
krutującymi się wyłącznie z pośród bli- 

' sk-ich lub dalszych krewnych . . .
Oczywiście obecnie, gdy na terytorium 

Chin szaleje wojna, tegoroczne obchody 
■ święta Nowego Roku w wielu miejscowo- 
j ściach nie odbędą się wcale, w innych zaś 
— w ramach o wiele skromniejszych, niż 
w latach ubiegłych . . .

W  P O R O t BB R Ä
W porcie Beira na wschodnim wybrze­

żu Mozambiku, na zachód od M adagaska­
ru, w roku ubiegłym obchodzono dzień 
1-go stycznia niezwykle. W kościele pod 
wezwaniem Najświętszego Serca Jezuso­
wego poświęcono olbrzymi posąg Chry­
stusa Pana w wielkim ołtarzu. Różni się 
on od innych posągów Zbawiciela tym, że 
ma . . .  czarne oblicze o rysach murzyń­
skich i czarne ręce i stopy. Czarni już od 
dawna molestowali Stolicę Apostolską o 
to, aby im pozwoliła przedstawiać Chrystu­
sa Pana, Matkę Boską i świętych jako . . .  
Murzynów. W atykan odniósł się do próśb 
Negrów przychylnie.

„IÄTA1ACY BISKUP"
Eskimosi i Lapończycy, którzy przyję­

li chrzest, obchodzą Nowy Rok podobnie, 
jak my. W itają jednak Nowy Rok nie ra­
dośnie i hałaśliwie, lecz z wielką powagą, 
która jest niejako odbiciem nastroju, pa­
nującego w krainie wiecznych śniegów, lo­
dów i ciemności.

Eskimosi jadą nieraz przez kilka dni na 
małych saniach, ciągniętych przez renifery 
lub psy, do kościoła misyjnego. Nie mo­
gąc prawie przez cały rok odwiedzić ko­
ścioła i pomodlić się w mim, chcą to uczy­
nić przynajmniej 1-go stycznia. W   ̂dniu 
Nowego Roku przed kościołami misyjnymi 
gromadzą się tysiące sań.

Podobnie jak w roku ubiegłym, tak i w 
tym ksiądz biskup dr. Archibald Flemming 
z Kanady udał się osobiście na Sylwestra 
do okolic podbiegunowych, położonych na 
północ od Alaski. Wygłosi on kazania pa­
sterskie, udzieli błogosławieństwa papie­
skiego i Sakramentu Bierzmowania Eski­
mosom i Indianom. Księdza biskupa dr. 
Flemminga nazwano „Latającym bisku­
pem“, gdyż prawie wszystkie swe dalekie 
i nużące podróże odbywa samolotem.

Osobliwym miastem, jeśli chodzi o ob­
chody Nowego Roku, jest Jerozolima. Rok 
rocznie obchodzi się tam Nowy Rok aż 
czterokrotnie. Początek Nowego Roku 
przypada tam mniej więcej co kwartał. 
Chrześcijanie, bardzo liczni w Jerozolimie, 
obchodzą Nowy Rok jak i my, 1-go stycz­
nia. Grecy obchodzą go, zgodnie ze swym 
prawosławnym kalendarzem o 13 dni pó­
źniej, a więc 13-go stycznia. Arabowie ob­
chodzą swoją muzułmańską uroczystość 
święta „Ramadanu“ w kwietniu, a Żydzi 
swój Nowy Rok — we wrześniu... (mj,
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STRESZCZQS'lE POCZĄTKU p o w ie ś c i.
Uczciwa i szlachetna, lecz biedna panien­

ka Dolores Szubert, wychodząc za mąż za 
barona Alfreda Grosa, zrobiła złą partię. 
Arystokrata zaniedbuje żonę 1 córeczkę Leę, 
która przyszła na świat z tego małżeństwa. 
Sfałszowawszy weksle, chce zbiec przed od­
powiedzialnością karną z Niemiec do Anglii 
i tam wydać oszukańczo Dolores za mąż za 
kochającego ją milionera Franka. Dolores 
szuka instynktownie ratunku u starej, cho­
rej matki, która jednak umiera. Dolores, 
której baron grozi popełnieniem samobój­
stwa, ulega jego namowom I wyjeżdża wraz 
a nim do Londynu, gdzie Gros istotnie zmu­
sza ją do poślubienia Franka. Po uczcie 
weselnej Dolores chce uciec wraz z Leą, 
nie udaje się jej jednak doprowadzić 
lego zamiaru do skutku. Ponieważ rów­
nocześnie baron podjął nieudaną próbę wła 
mania się do kasy bogacza, ten, nie wierząc 
w niewinność Dolores I uważając ją za 
wspólniczkę Grosa, zamyka nieszczęśliwą 
w wieży swego zamku. Baron ucieka, by 
wkrótce potem dokonać w Hyde Parku za­
machu rewolwerowego na życie Franka. 
Ciężko rannego milionera policja odwozi do 
szpitala, Dolores, znalazłszy przypadkiem 
klucze od drzwi wieży, wychodzi z niej 
1 dowiaduje się o wszystkim. Gdy przejęta , 
wstrętem do Alfreda, który w międzyczasie 1 
podjął s funduszów Franka s banku wici- ] 
ką sumę, nie chce się zgodzić na wyjazd s 
baronem do Ameryki Południowej, Gros po­
rywa jej znów Leę Po różnych ciężkich 
przejściach nieszczęśliwa matka odzyskuje 
dziecko, lecz baron I wspólnik jego Hut, 
(jak się okazuje — wyrodny ojciec Dolores) y 
stale ją prześladują. Inspektor policji Lion, J 
prowadzący śledztwo w sprawie zamachu i 
na Franka wpadł na trop Grosa i Huta. f 
Obaj sprytni obwiesie stale wymykają mu i 
się jednak z rąk, nie przestając dręczyć Do- j 
lores. Szczególnie baron tropi ją bezustan- ) 
nie mimo, że zakochana w nim baronowa 
Julia von Liebenau usiłuje przykuć go do 
siebie. Dolores w nocnej ucieczce przed 
prześladowcami, w chwili, gdy przechodzi 
ła przez kładkę na rzece, wpada do wody i 
gubi Leę. W przekonaniu, iż dziewczynka 
utonęła, dostaje obłędu. Frank, który wró­
cił do zdrowia I kocha Ją coraz głębiej, da- 
daremnlo jej szuba w Londynie 1 okolicy. 
.Wracając z jednej z takich nieudanych wy­
praw, spotyka na ulicy chorą umysłowo 
śpiewaczkę, ogromnie przypominającą mu 
Dolores, 1 choć podaje się ona za LHI, za­
biera ją do swego pałacu, by się nią za­
opiekować. Zabiera Ją stamtąd Jej poczci­
wy, stary opiekun I przyjaciel dr. łłolnis, 
przybyły specjalnie w tym celu do Anglii, 
ale niecny Gros porywa obłąkaną podstęp­
nie lekarzowi I pod dozorem Hula osadza 
ją w wiejskim ustroniu. Frank dowiedział 
się o miejscu pobytu ukochanej, zaalarmo­
wawszy tedy policję, która aresztowała Hu­
ta, spieszy wraz z nią do domu chemika, by 
uwolnić Dolores. Niestety, na krótko przed 
tym wydarzeniem kompan Huta, Inżynier 
Harrison, wkrada się w zaufanie więzionej 
1 pod pretekstem, że chce ją ocalić, uprowa­
dza ją. W międzyczasie zakochany w baro­
nowej Liebenau porucznik Anderson szuka 
jej po Europie, aż w końcu znajduje ją w 
Wiesbadcnie. Pomiędzy oficerem, a towarzy­
szącym baronowej Grosem, występującym 
pod pseudonimem hr. Gajewskiego, dochodzi 
do b. ostrego zatargu. W zamieszaniu, jakie 
powstało, Gros ucieka ze wszystkimi pie­
niędzmi baronowej Liebenau, pozostawiając 
ją na lasce losu. Dolores zdołała się uwolnić 
od „opieki“ Ilarrisona. Zajął się nią konsul 
niemiecki, który odesłał ją do dr. Hołnlsa.

W końcu Frank za zgodą Dolores, która 
już wyzdrowiała zupełnie, zabiera ją do swe­
go pałacu, by mogła wypocząć po ciężkich 
przejściach. Milioner przyjmuje z rezygnacją 
jej oświadczenie, że nie może ona podzielić 
jego uczucia. Inż. Harrison dostał się pod­
stępnie na stanowisko w fabryce bogacza.

Hut zdobywa w Inżynierze wspólnika dla 
swych niecnych planów; w celu zrealizowa­
nia Ich bawi w Londynie. W tymże czasie 
Gros przebywa w Berlinie, trwoniąc pienią­
dze, skradzione baronowej Liebenau I usiłu­
jąc przywłaszczyć sobie Leę, wychowankę 
rodziny robotniczej (okazało się, że jest to 
właściwe dziecko Dolores, w rzece bowiem 
utonęło przybrane). Grosa śledzi jednak n- 
gent angielski, zaangażowany przez Franka, 
a występujący pod postaciami lorda Mel- 
wille‘a ł służącego hotelowego Gustawa.

W W V

f—* C o słyszę? -—  k rz y k n ę ła  W ir ­
g in ia , u d a jąc  o g ro m n e  zdziw ien ie . —  
Ta zaczep iłam  i o b raz iłam  p a n n ę  S zu ­
b e r t?  P rz e k o n u ją c  się te raz , jak  n ie ­
g o d z iw a  jest pan n a  S zu b ert, jeżeli 
o b m aw ian iem  m nie p rzed  to b ą  o d ­
p łaca  m i za m iłość i p rzy jaźń . L ecz  
n iech  i ta k  b edz ie ! N ien aw iść  iei vw\n- 
sę z godnością , nie odpow iadając vs.a 
le na  jej o sk a rżen ia !

—  O sk a rżen ia  te  jed n ak  są ta k  
w ażne , iż je s tem  zm uszony  p rosić  cię, 
ab y ś m ówiła.! .rzekł A lfred  g n iew ­

nie. —  W  m ilczen iu  tw y m  m o żn a- 
b y  w id z ieć  p rz y z n a n ie  się do w in y !

—  S um ien ie  m o je  jest czy ste , k o ­
c h an y  k u zy n ie  i nie m am  sobie nic do 
z a rz u c e n ia ! —  rzek ła  m łoda  dz iew ­
czyna  h a rd o . —  Jeżeli jed n ak  chcesz  
k o n ieczn ie  s ły szeć  m o ją  ob ro n ę , 
w iedz , że n ie  ja, lecz p a n n a  S zu b e rt 
zaczep iła  m n ie  i o b ra z iła !

—  C zy to  nie o b u rz a ją c e , — p rz y ­
łączy ła  się p an i K e n n e d y  do  o b ro n y  
córki, —  a b y  śm iała  p o sąd z ić  W irg i­
n ię?  S p o s trz e g ła , że k to ś  p ró b o w a ł 
o tw o rz y ć  jej szk a tu łk ę  ,w  k tó re j p rz e ­
ch o w u je  sw e lis ty  m iło sn e , a  p o n ie ­
w aż ó w  k to ś  uży ł d o  te g o  n o ży czek  
W irg in ii, n ie  zaw ah a ła  się tw ierd z ić , 
iż  có rk a  m o ja  jest sp raw czy n ią . Cóż

Miałam dzisiaj sen, muszę

o n a  "sobie w łaśc iw ie  m y śli?  C zyż w y ­
o b ra ż a  sobie, iż ta k ie  dziecko , ja k  
W irg in ię , z a jm u ją  jej l is ty  m iłosne, 
k tó re  p isała , lub  k tó re  p isze  jeszcze 
do sw ych  k o ch an k ó w ?

F ra n k  zb lad ł śm ie rte ln ie .
—  O św iad czam  ci, c io tk o , 2e Ho­

n o r p a n n y  S z u b e rt u w ażam  za  sw ój 
w ła sn y  i że o b e lg ę  jej w y rząd zo n ą , 
sk arcę  ta k , jak  g d y b y  m nie sp o tk a ła . 
P o h a m u j się za tem , n a  w szelk i zaś 
w y p ad ek  ośw iadczam  ci, iż w  sp rzecz­
ce w asze j s ta ję  zup e łn ie  po  s tro n ie  
p a n n y  S zu b e rt.

S łysząc  en e rg iczn e  s łow a F ra n k a , 
m a tk a  i c ó rk a  z a trw o ż y ły  się.

M yśl, że m o g ły b y  u tra c ić  w y g o d y  
i z b y tk i w  pa łacu  m ilio n era , n ap e ł­
n ia ła  je  p rze rażen iem , czyn iąc  je po­
w ściąg liw szy m i w  o sk a rż a n iu  D o lo res.

—  K o c h a n a  m am o ! K u z y n  m a 
s łuszność, iry tu je sz  się w ięce j, n iż p o ­
trz e b a , —  łag o d z iła  W irg in ia . —  
E d w a rd  p o s tę p u je  p raw d z iw ie  po  ry ­
ce rsk u , b ro n iąc  h o n o ru  sw ej pupilk i, 
ty  zaś  p rzy zn ać  m usisz, iż n ie  m ożesz 
w cale  u zasad n ić  rzu co n eg o  n a  pannę 
S z u b e r t p o sądzen ia . T y  znów , k o ch a­
n y  k u zyn ie , n ie  m o żesz  b ra ć  m i za 
złe, że b ro n iłam  się  p rzeciw  u b liż a ją ­
cem u  m i za rzu to w i, z ro b io n em u  mi 
p rz e z  p an n ę  S zu b e rt. B yć m oże, iż 
w  o b ro n ie  sw ej p o su n ę łam  się za d a ­
leko , lecz b y łam  ro zd rażn io n a . P rz y ­
rzek am  ci jed n ak  u ro czy śc ie , iż od dziś 
p an n a  S z u b e rt m oże b y ć  spoko jna , 
n ic  z łeg o  jej z n a sze j s tro n y  nie sp o t­
ka. A  te ra z  p o d a j m i rę k ę  i pogódź­
m y  się!

U śm ie c h a ją c  się  za lo tn ie , w y ciąg ­
n ę ła  d ro b n ą  rączkę , on zaś podał jej 
sw o ją  z w ah an iem .

—  T rz y m a m  cię za słow o, k u zy n ­
ko , i ty m  razem  dam  pokó j dochodze­
niom . I w y  jesteśc ie  m oim i gośćm i, 
m am  w ięc nad z ie ję , że nie p o staw i­
cie m nie w ięcej w  p rz y k ry m  p o ­
ło żen iu  sędziego  m oich  gości.

N a s ta ł  w ięc  po k ó j po m im o  lek-
f c ip e ro  n n n r j i  7 p c ł r n n r  n o t i l

W id ząc  jednak , jak  m ałe w yw iera  
to  w rażen ie  na s io s trzeń cu , po rzuc iła  
ro lę  u rażo n e j.

.Gdy m a tk a  i gó rka , p o zo rn ie  po­

go d zo n e , jed n ak  p a ła jące  n ien aw iśc ią  
do D o lo res , w y sz ły  z p o k o ju , F ra n k  
usiad ł p rz y  b iu rk u .

T y m  razem  b y ł w  d u szy  zad o w o ­
lony, iż u d a ło  m u  się  za łag o d z ić  
spór, n ie  leżało  bow iem  w  jeg o  in te ­
resie , ab y  p a n i K e n n e d y  z W irg in ią  
o p u szcza ły  d o m  jego. W ie d z ia ł do ­
b rze , że w te d y  sk o ń czy łb y  się p o b y t 
D o lo re s  w  je g o  dom u.

T e ra z  w łaśn ie  m ia łb y  ją opuścić , 
s tra c ić  jej to w a rz y s tw o ?

—  D o lo re s !  —  szep n ą ł cicho, —  
D o lo res , u k o c h a n a !  W y trw a jm y  je­
szcze czas jak iś, a p o tem  ż ad n a  siła, 
żad n a  z ło ść  lu d zk a  n ie  p rz e sz k o ­
dzi n a m  w  po łączen iu  się.

P rz e z  o tw a r te  o k n o  p o k o ju  w cho-

go panience opowiedzieć,

dził z ap ach  ró ż  I k w ia tó w , E ro z k o ­
c h a n y  F ra n k  z u śm ie c h e m  na  u s ta c h  
snub  c u d n e  m a rzen ia  o  p rzy sz ło śc i.

R O Z D Z IA Ł  60,

MISS A LICE GREENFORD, 
ARTYSTKA-STRZELEC,

Ju lia  o p u śc iła  b a ro n a  p o d  w p ły ­
w em  dzik ich  uczuć.

N a  u licach  śc iem nia ło  się.
P o ja z d y , w io zące  p u b liczn o ść  do  

te a tró w , p rz e su w a ły  się  w; św ie tle  g a ­
zo w y ch  la ta rn i.

G orycz  n ap e łn iła  se rce  Julii.
N ie d a w n o  jeszcze n a  scen ić  za­

chw ycała  s łu ch aczy  p ię k n o śc ią  sw ego  
g łosu , n ie d a w n o  jeszcze , w s p a r ta  o 
m iękk ie  p o d u szk i, jech a ła  e leg an ck im  
sam o ch o d em  do  te a tru ,

A  dz iś?
D ziś b ezd o m n a  I n ieszczęśliw a, 

b łądz iła  p o  u licach .
D ziś by ła  n a jb ie d n ie jsz a  p o m ięd zy  

b ied n y m i, dziś by ła  n ieo m al żeb racz- 
ką.

W k ró tc e  w y d a  o s ta tn ie  p ien iąd ze . 
B y ła  już w in n a  g o sp o d y n i, od  k tó re j 
w y n a jm o w a ła  m aleń k i p o k o ik  na  
c z w a rty m  p ię trz e , ona, b a ro n ó w n a  
L ie b e n a u , ro z p o rz ą d za ją c a  n ieg d y ś  
pa łacem  i liczną służbą , b y ła  w in n a  
k o m o rn e  za o s ta tn ie  ty g o d n ie .

D o p ro w a d z ił ją do  te g o  te n  n ęd z ­
nik, k tó ry  o d eb raw szy  jej h o n o r  i m a­
ją te k , o b rzu c ił ją dzisia j szy d ers tw em .

Jęcząc  z  c icha, zac isn ę ła  k u rc z o ­
w o  ręce.

—  O ch , jak  to  s tra szn ie  b y ć  b ied ­
ną.

O b ecn ie  s ta ła  n ad  b rzeg iem  p rz e ­
paści.

N ie  m iała  już^ nic, z a s taw iła  o s ta t­
nie k o sz to w n o śc i i n a w e t k w ity  
sp rzed a ła . '

N ie  w ied z ia ła , czym  n a z a ju trz  za­
spoko i g łód.

C zego  n ie  p ró b o w ała , b y  o d ep rzeć  
w id m o  n ęd zy !

\ t ."„

• i. . . .  v^u.vaiac zajęc ia ,
o d p o w iad a jąceg o  jej w iad o m o śc io m  i 
w y k sz ta łcen iu .

C óż jed n ak  u m ia ła?  C hciała  śpie- 
jyać. lecz n ęd za  i k ło p o ty  o s ta tn ic h

czasów  o d e b ra ły  g łosów ! je j  daw niej*  
szą p ięk n o ść .

Z re sz tą  n ie  p o s iad a ła  p ięk n y ch  
to a le t, n iezb ęd n y ch  w  sali k o n c e r to -  
w ej.

A  inne  je j zd o ln o śc i?  B oże d ro g i, 
tam , d o k ąd  się u d aw a ła , n ie  p o trz e - , 
b o w an o  k o g o ś  u m ie jąceg o , jeźd z ić  
kon n o , p ły w ać  lub  s trz e la ć .

Z n a jo m o ść  języ k ó w  I w yksz ta łcę*  
nie, n a  n ic  jej n ie  b y ły  p o trz e b n e , niej 
p o s iad a ła  b o w iem  n iezb ęd n y ch  w iad o ­
m ości k u p ieck ich .

O p ró c z  te g o  k o n k u re n c ja  b y ła  ta k  
w ie lka , iż d la  n iep o siad a jące j św ia­
d ec tw  i p ra k ty k i fach o w ej m ian o  ty l­
ko  lito śc iw e  w z ru sz e n ie  ram io n am i.

N ie je d n o k ro tn ie  już ch cia ła  p o ło ­
żyć  k re s  sw em u  n ęd zn em u  życiu.; 
Z aw sze  p o d trz y m y w a ła  ją  n ad z ie ja , żej 
w alcząc  uczciw ie o  ch leb , o d zy sk a  h o ­
n o r , s tra c o n y  p rz e z  sw ą lek k o m y śl­
n o ść  i p o d s tę p  n ęd zn ik a :

I  ja k  g w ia z d a  p rz e w o d n ia  b ły ­
szcza ło  jej z d a la  p rzeb aczen ie  u k o c h a ­
n e g o  b e z g ra n ic zn ą  m iłośc ią  cz łow ie­
k a  —  p rzeb aczen ie  A n d e rso n a .

B lask  św ia tła  n a  u licy  i h a ła s  ro z - 
s tra ja ły  jej n e rw y .

P rz y sz e d łsz y  d o  sw eg o  pokoiku',- 
u sp o k o iła  się  i p o czę ła  z a s ta n a w ia ć  
się  n a d  sw oim  losem .

Ż ałow ała  g o rzk d , iż  p o sz ła  d o  b a ­
rona .

C zyż  m o g ła  sp o d z iew ać  się p o  n im  
czegoś in n eg o  o d  te g o , co  ją sp o tk a ło 1, 
od  pod łośc i i sze lm o s tw a ? !

A ch , jak  b a rd z o  n ien aw id z iła  
n ęd z n ik a !

Z a b iła b y  go  n a jc h ę tn ie j, n ie  d la  
teg o , iż w y d a rł je j cześć  i m a ją tek , 
lecz. że m o g ła  w ie rz y ć  k ied y ś  jeg o  
p rz y s ię g o m  m iło sn y m .

—  P o m śc ić  s ię ! —  p o m ld ć j  hh 
k rzy k n ę ła , z a sy p ia jąc . i

N a z a ju trz  o b u d z iła  się  b a rd z o  
w cześn ie . R u m ien iec  o b la ł jej tw a rz  
pod  w p ły w em  b a d aw czeg o  w z ro k u  
g o sp o d y n i, k tó ra  p rz y n io s ła  jej ra n o  
kaw ę.

Z n a ła  d o b rz e  te n  W zrok, w id z ia ła  
g o  od  ty g o d n ia  zw ró c o n y  n a  sieb ie.

—  Jeszcze nic, p a n i E lle rm a n , —- 
szepnęła , z a k ry w a ją c  tw a rz  ręk am i.

—  N iech  p a n ie n k a  b ęd z ie  sp o k o j­
n a !  —  o d p a r ła  s ta ra  k o b ie ta . —  M o­
że dzisia j co będzie . M ia łam  d z isia j 
sen , m u szę  g o  p an ien ce  op o w ied z ieć !

I  o b sze rn ie  o p o w ied z ia ła  Ju lii, n ie 
s łu ch a jące j w cale , n ie z ro z u m ia ły  sen, 
p o d łu g  k tó re g o  Ju lię  o czek u je  w ie l­
k ie  szczęście.

Ju lia  w e s tc h n ę ła , g d y  s ta ra , "skoń­
czy w szy  op o w iad an ie , w y sz ła  ż p o ­
k o ju .

G d y b y  nie' d o b ro ć  t e j  p ro s te j  k o ­
b ie ty  z  lu du , n a  k tó rą  d aw n ie j m oże 
sp o g lą d a ła b y  z g ó ry , d z isia j b y ła b y  
żeb raczk ą .

N ę d z a  d o p ie ro  o tw ie ra  lu d z io m  
oczy, p o z w a la ją c  im  d o s trz e c  sk a rb y  
m iłości i dob ro c i, zg ro m a d z o n e  w  
se rcach  n a jb ie d n ie jsz y c h . O n i n a jle ­
p iej w iedzą , jak  p rz y k ry m i są  g łó d  i  
opuszczen ie .

Z jad łszy  sk ro m n e  śn iadanie ', w y ­
szła z  d om u , b y  szu k ać  za jęc ia , ja k  td  
czyn iła  od k ilk u  ty g o d n i.

L e c z  ja k  p o p rzed n io , ta k  Sam o po­
w io d ło  je ’" się  i dz is ia j. i

P rz y sz ła  do b iu ra  fab ry k i. P rz y ­
ję to  ją u p rze jm ie  i g rzeczn ie . G d y  
je d n a k  p rz e d s ta w iła , o co te j ch o d z i, 
sp o jrz a n o  n a  n ią  z p o lito w an iem  |  
w z ru szen iem  ram io n .

- -  N ie p o s iad a  p an i p rź y g d tó w a - 
'...ego? ż .a łu .en n  mew -ino» 

w nie. Z re sz tą  k o n k u re n c ja  je s t ta k  
w ie lka , że o zaan g a żo w a n iu  nie m oże 
by ć  m ow y.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Któż z m iłych Czytelników. „Siedmiu 
G roszy“ nie zna bohatera  tego popular­
nego dziennika — „Bezrobotnego Fronc- 
k a ? “

'Juź szósty  rok mija od ukazania się 
pierw szego numeru „Siedmiu G roszy“, a 
* nimi — nieodstępnego „Froncka“ z mi­
łym  „Ciapkiem “ i gderliw ą, ale kochaną 
„G ospodynią“. 2

Kto pilnie śledził w yczyny  i bieg ży- 
6 ia  Froncka, tego uw adze z pew nością 
nie uszło nazw isko „ o k a “, k tó ry  takie 
cuda w ypraw ia  ze sw ym  „synkiem “. Z 
synkiem , bo jakiż inny stosunek rodzin­
ny może łączyć sp ryc ia rza  i kpiarza 
F roncka z jego tw órcą  i rysow nikiem ?

Dziś w ięc pragnę przedstaw ić p raw ­
dziw ego „Froncka“, ale nie bezrobotne­
go, lecz Franciszka Struzika, k tó ry  w ła ­
sne imię nadał na „chrzcie“ ołów kow ym  
awem u jedynakowi.

W padam  do m iejsca rodzinnego „Bez­
robotnego Froncka“, tj. do redakcji 
„Siedmiu G roszy“, aby z W ami, mili 
Czytelnicy, podzielić się w rażeniam i, ja­
kie odniosłem  podczas odwiedzin syl­
w estrow ych.

Pokój widny, obszerny, a w  nim trzy

meble: wielki stół i dwa krzesła. Na sto­
le pełno papieru, buteleczek z tuszem, 
piórek i pędzli. Poza tym  — nic więcej...

f f r t r e  t y z n i i j ?  

^ t i e r w D t i  d l  c r c ^

stosu je s ię  2-3 tcrbleiek 
Togcl 3 lub 4 rasy dzień- .1 

[  n ie . To gal jest dobrym i 
śradkieni przeciwbólowym, f

P rz y  stole siedzi ojciec „Froncka“. 
Zw ykły śm iertelnik. Ma głowę, a w  niej 
oczy. Oczy małe, jasne, „zarysow ane“.

W  SYLWESTRA 
„Bezrobotny Fron.

twegocedi'* do
twórcy, Francisz­
ka S t r a t o !  — 
Dosi ego Roku, ta­

to!

Humor
BARDZO SŁUSZNE

Dr. Choróbsk! wyjeżdża 
na letni odpoczynek do 
Zakopanego. Na dworcu 
żegnają go znajomi.

— A co będzie * pa­
cjentami?... — pyta- je­
den z przyjaciół.

— Trudno! — odpowia­
da lekarz — Trzeba żyć i 
dać Innym żyć!

TEŻ RACJA
Nie przeszkadza] ml, 

Janek, piszę list do mo­
jej narzeczonej!

— A dlaczego piszesz 
tak wolno?

— Bo moja narzeczona 
nie umie szybko czytać!

DOMYŚLIŁ SIĘ
w  Kochanie, skąd do­

wiedział się twój ojciec, 
że jechaliśmy wczoraj 
autem na spacer?

i—i Głuptasku! Pamię­
tasz, że przejechaliśmy 
wczoraj jednego grubego 
pana?

— No, to był właśnie 
mój ojciec!

GASTRONOMIA
Gość wchodzi do re­

stauracji.
— Co macie dziś na o- 

biad? — zwraca się do 
kelnera.

— Kurczęta, proszę pa­
na...

— Młode?
—No, tak... mniej wię- 

6ef... w średnim wieku!..

„Z arysow ane“ — w  znaczeniu: zajęte 
pracą rysow niczą.

W idzę tedy tw órcę „Bezrobotnego 
Froilcka“. W idzę S truzika z Janowa, a 
jak go dzieci janowskie nazyw ają — 
„Tatę Bezrobotnego Froncka“.

V/ Janowie się Struzik urodził. Z Ja ­
nowa p rzybyw a codziennie do redakcji 
„Siedmiu G roszy“. W  Janowie pracow ał 
w podziemiach kopalni. S tam tąd . w y­
szedł ten rodzim y talent śląski.

Struzik, to typ  człow ieka cichego, 
skromnego, i pracow itego; nie tak, jak 
jego kochany powszechnie „synalek“. 
Na widok jego „nie dałbyś 7-miu gro­
szy“, jak mówi przysłow ie. P isząc to, 
chcę w yrazić  podziw, skąd się u S truzi­
ka bierze tyle humoru i dowcipu?

Struzik  żyje Fronckiem . Całe dnie, 
a często — jak sam  mi mówił — i noce 
spędza na szukaniu odpowiedzi na py­
tanie: — Co teraz ma począć mój „Bez­
robotny Froncek“ ?...

W  S ylw estra  ci ludziska gonią za 
złotów ką, aby  za nią godnie żegnać S ta ­
ry  i w itać Nowy Rok, tam y  gonią za 
w ierzycielam i, a owi szukają M aruszecz- 
ki, czy innego „aktualnego“ „monopolo­
w ego“ bandyty. Czegóż zaś szuka „oj­
ciec“ „Bezrobotnego Froncka“?

Struzik  w ciąż szuka ...przygód dla 
swego „syna“-bohatera...

Idąc zaułkami Katowic, czy pryncy-

KUP NAJNOWSZY 
MODEL ARARATU 
R A D J O W E G O

: KATOWICE; 3-90 MAJA 2 0

palną ulicą 3 Maja, szuka tem atu. Tem at 
to nie taki łatw y, jak (Wam, mili Czy­
telnicy, się w ydaje. Tem at Froncka, to 
szare życie, opromienione humorem.

W ysłać raz Froncka do Abisynii, to 
znów do Hiszpanii, czy Chin — to niela- 
da sztuka!

W szędzie nasz „Bezrobotny Froncek" 
święci triumfy. W szędzie jest bohate- 
tem ; z w szystkich, najtrudniejszych 0- 
presji wychodzi cało i niby tenor Kiepu­
ra do swej „Patrii" — pow raca zdrów  i 
cały na łono Śląska.

Czy Froncek Struzika m ógłby być 
inny? Nie. „Bezrobotny Froncek" nie 
jest przyzw yczajony do pracy, bo od 
niej „odbadoł". Kląłby i „pieroniłby" te­
go, kto by mu znalazł sta łą  pracę i w  0- 
góle na tych, k tórzy  „wynodli" pracę.

Tak! „Froncek“ Struzika żyje i żyć 
będzie tylko jako wiekuiście „Bezrobot­
ny F roncek“ !

MIECZYSŁAW ROLECKI.

D A R M O
O T R Z Y M U J E  K A Ż D Y

NAGRODĘ
W celu «popularyiowanla naszego epokowe go dzieła p. t. „NOWOCZESNY LEKARZ DO­

MOWY’“ wśród najszerszych warstw Społeczeństwa, przeznaczyliśmy cały szereg różnych na­
gród zupełnie bezpłatnie za trafne rozwiązanie niżej umieszczonego zadania. Oprócz tego każ­
dy może otrzymać pg. naszych warunków następująco wartościowe premie

ZUPEŁNIE mm
maaiyny do szycia, aparaty radiowe, rowery damskie 1 męskie, patcfony walizkowe, apara­
ty fotograficzne, skrzypce I mandoliny, zegarki męskie 1 damskie, bielizna stołowa, sztuki 
płótna (po 17 mtr.), kupony na ubrania męskie (po 3 mtr.), kupony jedwabiu na suknie (po 
4 mtr.), kołdry watowe oraz wielką Ilość Innych nagród, jak cenne dzieła literackie ltp.

Z - r - w - ®  a- R » - s 8 - « > w - B B - r - c i -

Kreski należy zastąpić literami w ten sposób, aby otrzymać znane przysłowie ludowe.
Wykorzystaj okazję, która nadarza się raz w życiu. Niema żadnego ryzyka — niepowo­

dzenie wykluczone. Każdy otrzymuje nagrodę. Odpowiedź należy przesłać na zwykłej poci 
tówce (15 groszy). — Prosimy podać czytelny i dokładny adres.

Powszechne Wydawnictwo Popularno-Naukowe, Łódź, ul. Al. Kościuszki 28/S.
Rozwiązanie szarad prosimy przesyłać tylko na wymieniony adres, by cenne nosze nagrody

nie Ominęły naszych klientów.

TU WYCIĘCI

—  4

IuS "fyllto z łącznik iem , skrzydłem  lub  pom ocnikam i, 
zagryw ać sk rzydłam i, iść na  p rzebój i pow strzym y­
w ać p rzebo je  p rzeciw nika, daleko  w ykopyw ać z o- 
b rony , un ieszkod liw iać strza ły  napastn ików , p row a­
dzić k o ro n k o w ą  kom binację , dobiegać, ustaw iać  się, 
chw ytać p iłkę w  rob insonadzie , p row adzić  ją  m im o 
w ia tru , zw odzić ciałem , uw ażać n a  spalone, p rze­
skak iw ać podstaw ione nogi, g rać jednym  obrońcą, 
strzelać szpicem , bokiem , golenią, kostką  i piętą.

J a k  w idzim y, chłopcy K lipy m usieli się uczyć 
m nóstw a rzeczy. Ale to  jeszcze nie było w szystko. 
Do tego doszły specja lne  ćw iczenia w biegach i sko­
kach . M usieli przebiegać w szystkie odległości od 
100 m etrów  do 3 k ilom etrów , skakać  w dal i w zwyź,
0 tyczce, ćw iczyć tró jsltok  i biegać przez p ło tk i, 
a głów nie Szybko w ystartow yw ać. I to jeszcze nie 
było  w szystko, bo n ad to  m usieli rzucać ku lą, oszcze­
pem  i dyskiem , aby sobie w yrobić ram iona , m usieli 
się m ierzyć w  w alce g recko-rzym skiej, aby całe ciało 
okrzepło  i m usieli przeciągać linę, aby całe ich posta ­
cie były  jak  u lan e  ze stali. Lecz przede w szystkim , 
zan im  w  ogóle coś rozpoczęli, m usieli ćwiczyć oddy­
chan ie  z lekk im i c iężarkam i w rękach , gdyż s ta ry  
K lipa m aw iał, że jeśli się nie m a długiego oddechu
1 spokojnego serca, w szelkie ćw iczenia są szkodliw e 
d la zdrow ia.

K ró tko  m ów iąc, m ieli tyle roboty, że w po łudnie  
.wpadli do dom u jak  w ilki, pożarli obiad i wylizali

Biblioteka „Siedmiu Groszy“

Nr. 15

K. S. IH M
raiiiiiiiiiiiiiiiiBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiEiiiiinraniiniiinm

mistrzem

Przeróbka powieści sportowej 
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Drukiem i nakładem Spółki Wydawn, „Polonia“ S. A
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CHOROBY WĄTROBY* KAMENIE ŻÓŁCIOWE 
ZŁA PRZEMIANA MATERII

/

c e ę y  a c a y

< S a  w c z e ś n i e ,  ...
A. 105. Może się P an  na mnie oburzy, 

Przyjacielu, ale powiem Panu otw arcie, 
że młodziutki ideał, przyjm ując lodow a­
to objaw y Pańskiej miłości, idzie za gło­
sem  niezawodnego instynktu kobiecego, 
robi dobrze i postępuje słusznie. Dlacze­
go? Zaraz to Panu w ytłum aczę.

Przypuśćm y, że panienka podzieli 
Pańską miłość i rzuci się Panu w  objęcia. 
Cóżby w am  z tego p rzyszło? Ona ma 
la t piętnaście, Pan osiem naście 1 nie po­
siada Pan żadnego fachu w  ręku. Jeszcze 
dobrych kilka lat upłynie, zanim oboje 
będziecie pełnoletni i zanim zdobędzie 
P an  sobie taką pozycję w  życiu, aby — 
jeśli się Pan ożeni — zapew nić dach nad 
głow ą i dostateczne utrzym anie m ał­
żonce.

Jeśli P an  chce posłuchać dobrej ra ­
dy , niech Pan schow a afekt dla panien­
ki na późniejsze lata i zam iast m yśleć o 
niej, myśli o dalszym  kształceniu się i o 
zdobyciu pracy. Czas podda próbie P ań ­
skie uczucie. Może się P an  przekona, że 
się mylił i pokocha inną? Dopiero gdy 
P an  zostanie m istrzem  cechow ym  i bę­
dzie miał chleb, niech Pan — jeśli obec­
ne uczucie w  sercu Pańskim  jeszcze nie 
w ygaśnie — w róci do panienki, powie 
jej, że ją kocha od daw na i poprosi ją o 
rękę.

Nawet i w tedy  jednak, jeżeli nie od­
niesie się ona przychylnie do Pańskich 
oświadczyn, trzeba będzie odejść od niej

i pozostaw ić ją w łasnem u jej losowi. A 
tym bardziej należy to zrobić dziś, sko­
ro okazuje Panu jaw ną obojętność. P o ­
w iedział poeta: „Za w cześnie kwiatku, 
za w cześnie...“ P rzy taczam  tu te słowa, 
jako szczególnie się nadające do P ań­
skiej sytuacji.

Zawodową szkołę dokształcającą mu­
si P an  skończyć koniecznie, ś ląsk a  Izba 
Rzemieślnicza urządzała specjalne kursy 
dla tych kandydatów  na piekarzy, któ­

rzy  św iadectw a ukończenia jej nie posia­
dali. Być może, że i Poznańska Izba 
Rzem ieślnicza urządza takie kursy. 
Niech się Pan zwróci bezpośrednio do

tej instytucji z prośbą o informacje i O 
ewentualne ułatw ienia, jakie m ogłaby 
dla P ana poczynić.

M £ e  u n n e & s c z m e
PANNIE MARII W. P y ta  mnie Pani, 

Drogie Dziecko, w  jaki sposób zdobyć 
jego serce? B yłoby grubą nieuczciwo­
ścią, gdybym  postąpił zgodnie z życze­
niami Pani i doradził Jej to. Przeciw nie 
— muszę Panią jak najusilniej namawiać, 
aby Pani w yrw ała  z serduszka z korze­
niami to fatalne w  danym  w ypadku uczu­
cie.

Nie można, Panno M arychno, iść 
ślepo za odrucham i uczuć i zm ysłów . 
Dlatego Bóg dał nam rozum, tak  zw any 
„chłodny rozsądek", abyśm y te popędy 
trzym ali w  cuglach. A ten w łaśnie trze ­
źw y rozsądek powie Pani, że leci Pani 
jak m otyl prosto w  ogień, k tó ry  może 0- 
palić .Pani skrzydła i unięszczęśliw ić Ją 
na całe życie.

P rzecież człowiekowi, którego Palii 
kocha, podzielić Pani uczucia nie wolno, 
bo miłość jego by łaby  grzeszna (podob­
nie, jak — nieste ty  — grzeszną jest 
1 m iłość Pani). Nie będzie on mógł rów ­
nież ożenić się z Panią. Jeśli, postępując 
w brew  praw om  Boskim i ludzkim, oka­
zuje Pani sw oją „sym patię“, co jest obu­
rzającą n i k c z e m n o ś c i ą  z jego s tro ­
ny, pragnie tylko uw ieść Panią 1 w yko­
rzystać  Ją, aby  potem  porzucić... S p ry t­
ny to gracz I Nie odpisał Pani na Jej list, 
bo wie, że jego odpow iedź by łaby  w  rę ­
kach Pani (z racji jego stanow iska) do­
wodem, bezapelacyjnie gó kom prom itu­
jącym. Udaje obojętność, aby tym  b a r­
dziej podsycić płom ień uczucia w  piersi 
Pani!...

Niech się Pani zastanow i, Kochane 
Dziecko, trzeźw o nad sobą,.. P roszę  P a-

B e z p ła t n ie  n a g r o d ę  o tr z y m u je  k a ż d y
W celu spopularyzowania naszego epokowego dzieła p. L „POWSZECHNY LEKARZ DO­

MOWY" wśród najszerszych warstw Społeczeń stwa, przeznaczyliśmy Cały szereg różnych na­
gród zupełnie bezpłatnie za trafne rozwiązanie niżej umieszczonego zadania. Oprócz tego 
każdy może otrzymać pg. naszych warunków następujące wartościowe premie.

ZUPEŁNIE DARMO
maszyny do szycia, aparaty radiowe, rowery damskie 1 męskie, patefony walizkowe, apara­
ty fotograficzne, skrzypce t mandoliny, zegar kl męskie i damskie, bielizna Stołowa, sztuki 
płótna (po 17 mtr.), kupony na ubrania męski e (po S mtr.), kupony Jedwabiu na suknie (po 
i  mtr.), kołdry watowe oraz wielką ilość in nycli nagród, jak cenne dzieła literackie 1 L p.
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Kreski należy zastąpić literami w ten sposób, aby otrzymać znane przysłowie ludowe.

Wykorzystaj okazję, która nadarza się raź w życiu. Nie ma żadnego ryzyka — niepowo­
dzenie wykluczone. Każdy otrzymuje nagrodę. Odpowiedź należy przesłać na zwykłej pocz­
tówce (15 groszy). — Prosimy podać czytelny i dokładny adres.

Wydawnictwo POPULARNO-NAUKOWE, — ŁÓDŹ, ulica 6-go Sierpnia 16/S. 
Żadnej filii nie posiadamy.

Rozwiązania szarad prosimy nadsyłać tylko pod powyższy adres.

nią o to w głębokiej trw odze o Jej p rzy­
szłość. Jest Pani młodziutkim dziew - 
czątkiem, ma Pani całe życie i całą 
przyszłość przed  sobą. Jest Pani stw o­
rzona — jako kobieta — do tego, aby za­
w rzeć pobłogosław iony przez Kościół, 
legalny i czysty  zw iązek m ałżeński z u- 
czciw ym  m ężczyzną i dać mu szczęście 
domowe i dzieci, a nie po to, by  stracić 
cześć dziewiczą i zostać przelotnie ko­
chanką w yzutego z sumienia osobnika, a 
potem  opłakiw ać gorzko swoje szaleń­
stwo, które już nie dałoby się naprawić..«

Niech Pani zw aży, że to co tu Pani 
piszę, na pewno pow iedziałaby Pani śp. 
zm arła Jej M atka. Ona, przytuliwszy, 
główkę Pani do piersi, rzek łaby:

— Opamiętaj się, Córuchno i zapomnij 
o tym  niegodziwcu. W ystrzegaj się 
wszelkiego kontaktu z nim, unikaj go jak 
ognia... Czas w płynie na Twoje uczucie 
kojąco i przekona Cię, żeś, się m yliła, 
darząc go miłością. A ten w łaściw y, 
przez Niebo Ci p rzeznaczony  człowiek, 
którem u pow innaś ofiarow ać sw ą mi­
łość, dopiero przyjdzie w  przyszłości po 
to, by zostać Tw ym  mężem*

W  M i i m
PANU JANKOWI Z NIWKL Podaję 

numer, o k tó ry  P anu  chodzi: 309-81. 
Zgłosi się kopalnia „Emanuel“, k tórą na­
leży poprosić o połączenie z Nadleśnic­
twem.

W IERNEJ CZYTELNICZCE I PANI 
A. B. W  PSZOW IE. Ze względu na na­
w ał m ateriału  i b rak  m iejsca w  numerze' 
now orocznym , odpowiem  Szanow nym  
Paniom  obszernie w  num erze na niedzie­
lę 9 Stycznia br.f

Em-sKI.
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Pepieraitie 
U a h t  
imłskie

kupując o  skłatiatit 
ozuBcgOEiyek tym  
go d łem

Hum ot9

Żył sobie k iedyś b iedny  cHałupnik". N azyw ał 
się B artłom iej K lipa i m ia ł jed en astu  synów . ,W sw o­
jej biedzie n ie  w iedział, co z n im i począć, u tw orzy ł 
więc z nich d ru ży n ę  p iłk i nożnej. P rzy  chałup ie  m ia ł 
Piękny, ró w n y  k aw ałek  łączk i, z rob ił z n iej tedy  bo i­
sko, sp rzedał kozę, k u p ił za n ią  dw ie p iłk i i chłopcy 
zaczęli trenow ać. N ajstarszy , H anys, by ł w ielk im  za- 
w adiaką, poszedł w ięc do b ram k i. N ajm łodsi dw aj 
synowie, F ro n cek  i Z eflik , by li d ro b n i i żyw i tych  
w ięc stary  K lipa postaw ił n a  sk rzyd łach .

O budził chłopców  już o godzinie 5-tej ran o  i za­
b ra ł ich na ostry , godzinny  m arsz  do lasu . Gdy uszli 
sześć k ilom etrów , zrobili w ty ł zw ro t i z pow ro tem  
pobiegli k łusem . D opiero  po tem  dostali śn iadan ie , 
a po nim  zaczęli g rać  w piłkę. S ta ry  K lipa czuw ał 
bacznie nad  tym , aby  k ażdy  z ch łopców  u m ia ł w szyst­
ko. T ak  więc nauczył ich łap ać  p iłkę  w  pow ietrzu , 
stopow ać ją , podaw ać, n adaw ać  fałsz, s trze lać  z każ­
dej pozycji i z biegu, z ziem i i w p ro st z podan ia , cen ­
trow ać, podaw ać tyłem , d ryblow ać, głów kow ać, 
strzelać  jedenastk i i b ić rzu ty  z rogu , w yrzucać z a u ­
tu, odbierać p iłkę przeciw nikow i spod  nóg, zatrzy­
m yw ać ją piersiam i, kom binow ać trójką środkową

NIEPOROZUMIENIE
Szeregowiec Gomułka 

melduje się u porucznika 
i prosi o urlop, bo chciał­
by się ożenić. Pan porucz-i 
iiik jest właśnie w do* 
brym humorze.

— A macie już dziew­
czynkę, Gomułka?

Następuje długa chwila 
ciszy. Porucznik powta­
rza pytanie, a szerego­
wiec Gomułka odpowiada 
wreszcie zawstydzony:

— Nie, panie poruczni­
ku, tylko chłopca

HIGIENA
— To skandal, w jakim 

stanie pozostawia pani 
mieszkanie 1 Wanna jest 
zupełnie dziurawa 1
To nie moja wina. Wan­
na była taka jeszcze 
przed dwoma laty, gdy 
się tutaj sprowadziłam.

DOBRY POCZĄTEK
— Pierwsze 1 o r d y 

skruszone 1 — powiedział 
podobno premier Chau- 
temps do ministra Delbo- 
sa, zadowolony z wyni­
ków rozmów » lordem E- 
denem i lordem Kalifa­
tem.

W MOSKWIE
— Po kim to nosicie 

żałobę, towarzyszko?
— Mój mąż...
— Co? Umarł?
—Nie, ale już został 

mianowany ambasądą-
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m m m m e n a
|W downych czasach stola w Nysie na Śląsku 

Opolskim karczma, zwana gospodą „Pod zło­
tym kluczem“. Gospodorz nazywol sie Makart 
I nie cieszył sic dobrą sławą, bo w jego karcz­
mie cięglem wysladowalo roztomaite chachar- 
•two, skore do bitki 1 rabjystwa. Niebezpiecz­
nym tym ludziom Makart dowol u siebie przy-

przy stole do kupy ze zbójami i przysłuchowoł 
sie ich łosprawianiu.

Hersztowi bandy, Józefowi Hackclowi, ebnet 
spodobol sie miody, rozumny i mocny karlus, 
kierego chciol namówić do przystąpienie do 
jego kompanije.

W karczmie usługowala gościom jedna mlo-

V

Zwłoki nieszczęśli­
wego młodzieńca 
przeniesiono uro­

czyście na cmen­
tarz.

lulek 1 ukrywał Ich przed polleyą, co było naj­
lepszym dowodem, że był z nimi w porozumie­
niu 1 że sóm od nich nie był lepszy.

Kieregoś dnia przyszło do gospody siedmiu 
takich niebezpiecznych zabijaków. Mieli oni już 
niejedne morderstwo, niejedyn rabunek 1 ink- 
sze sprowkl na sumieniu, za co siedzieli w cucht- 
hauzle na Szpilbergu w Bernie, na Morawach. 
Pewnej nocy jednak po wy!' laniu krat wydo­
stali sie z tego haresztu na wolność 1 tak przy- 
wandrowall do Nysy. Gospodorz przyjón Ich 
Jak dobrych znajomków 1 zaopatrzył ich w no­
wo odzież, sklż czego po przebraniu sie wyglą­
dali na porzómnych jakichś kupców.

Ale nie same jeny podejrzane Indywidua, bo 
czasem tyż wcale porzómnl ludzie, jak na tyn 
przykłod wędrowni towarzysze (czeladnicy), 
klerzy nie wiela pinlędzy w kapsle czuli, a 16- 
nlego noclegu szukali, zachodzili do osławio­
nej karczmy, bo nie wiedzieli, jak zlej sławy 
ona zażywo.

Akurat w czasie, kiedy do Makarta schroni­
ło sie tych siedmiu przebranych zbójców, przy- 
szeł tyż do jego gospody jeden taki wędrowny 
czeladnik. Nazywol sie Ezechiel Humpert i pro­
sił o kwatyr kust (włkt) aże do czasu, kiedy 
u jakigo z majstrów w Nysie dostanie robota. 
Niezadługo tyż, nic złego se nie myśląc, siedział

do 1 szykowno dziołchą, Imieniem Justyna, kie­
rej sie tyn Ezechiel od razu bardzo spodobol. 
Kelnerka była Jednak, choć żyła między takim 
chacharstwem, porzómną dziołchą, |  bojąc sie, 
aby iii kamraclo nie sprowadzili Ezechiela na 
zło dróga, ostrzegała młodzioka przed tym to­
warzystwem.

Ezechiel nie zwożo) jednak na jej przestrogi 
1 dallj kamraci! z podejrzanymi osobnikami, 
wymawiając sie przed dziołchą, że nic se nie ro­
bi z Ich godanio 1 dobrze se przed nimi daje po­
zór. Nie wiedział borok, jak ciężko ukorany by- 
dzle za swój upór.

Bo stało Sie coś okropnego: ś w i ę t o k r a d z ­
t wo!

O kulary J w o k a
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W zakrystyi pjyknego kościoła św. Jakuba, 
kiery i dziś jeszce budzi podziw kożdego cudze­
go przybysza, zwiedzającego stare miasto Nysa 
z jego historycznymi zabytkami (miasto nale­
żało do biskupów wrocławskich, kierzy tu po 
największej części mjynszkali), przechowowa- 
no w schowku, w ściana wmurowanym, za zie- 
leźnymi ryglami i zómkami, szcyrozłoto mon- 
strancyjo, wysadzano drogimi kamieniami. Klej­
not tyn zniknón kierejś nocy ze schowka mimo 
zielcźnych rygli i zomlrów i żodyn nie mógł spo- 
kłopić, jak sie to stać mogło.

Na ulicach 1 placach wystowali ludzie we 
większych i myńszych kupkach, omowiając 
straszny wypadek świętokradztwa, bo w tych 
czasach korano za tako zbrodnia, nie jak dziś, 
poru miesiącami haresztu, ale złodzieja żyw­
cem polono na stosie drzewa publicznie na ryn­
ku. Stojąc tak 1 łosprowlając, padół niejeden, 
że kora Bosko spadnie na colkie miasto, jak sie 
świętokradców nic chyci 1 srogo nie ukarze. 
Rajcy miejscy nakozali ostry podszukunek 
(śledztwo).

Badano nojmyiisze nawet drobiazgi, ktere 
by sie mógly przyczynić do schylania święto, 
kradców. Chnet tyż padło podejrzenie na Eze­
chiela, iże do kupy z tymi siedmiu kamratami 
dopuścił sie okropnej zbrodni. Pachołcy sądowi 
niespodzianie wpadli do osławionej karczmy i 
zabrali do turmy kożdego, kogo tam spotkali, 
to jest sześciu zbiegłych z Bema zbójników, 
Ezechiela Humperta 1 kelnerka Justyna, kierą 
jednak krótko potem zaś na wolność wypusz- 
cono.

Główni winowajcy tymczasem, to jest herszt 
bandy Hackel 1 gospodorz Makart, uciekli w 
ostatnij chwili, nie wiedzieć dokąd.

Chnet tyż zebroł sic sąd, aby przesłuchać 
haresztantów. Nieszcęsny Ezechiel zakiinoł sie 
na Boga 1 wszystkie świętości, lże jest niewin­
ny, żodyn mu jednak nie uwierzył, bo go cię­
giem w towarzystwie tych bandytów wldowa- 
110. Tóż musloł Ezechiel z tymi sześciu złoczyń­
cami Iść na szubienica. W ostatnij chwili przed 
powieszeniem roz jeszce Boga wzywoł na świad-

ELEKTMT

7 obwodów, regulacja wsięgi 
koncerlowy głośnik dynamiczny

ka, że jest niewinny, ale 1 to nic mu już nie p<V 
mógło, bo wyrok był wyrokiem 1 musiano go 
wykonać. Chnet tyż cołko siódemka zawisła mie­
dzy niebem i ziemią na mocnych powrozach.

Przez pora dni jeszce łozprowiali se mjynsz- . 
kańcy nyscy o popełnionym świętokradztwie i 
sprawiedliwej karze, jaka złoczyńców spotkała, 
potem jednak sprawa pomału przycichła 1 po­
szła w niepamięć, bo było dość iukszych no­
wych spraw do obgodanio. Tak minyło pora 
miesięcy, aż kieregoś dnia wachtorz, wachujący 
na wieży ratuszowej, z wlelglm strachem przy­
leciał do burmistrza miasta Nysy, przesławnego

MILIONOM PALACZY
n a sz y c h  p a te n to w a n y c h  tu tek  p. n.
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Hum&t
ISTOTNA RÓŻNICA
Pewien dziennikarz a- 

merykański, rozmawiając 
z lordem Halifaxem, po­
wiedział:

— Europa tańczy na 
wulkanie!

— Pdzesadal — zaopo­
nował lord Halifax. —Co 
najwyżej na beczce z pro­
chem!.

— To wszystko jedno...
— O, nie... Beczka z 

prochem nie wybucha
bez zapałek!

POSTĘPOWANIE 
SPADKOWE W SOWIE­

TACH
Spośród siedmiu sta­

rych przywódców bolsze­
wickich, o których
wspomniał z uznaniem 
Lenin w swym testamen­
cie, pozostał już tylko 
jeden: Stalin. Inni zostali 
rozstrzelani lub też mo­
gą tego oczekiwać w bli­
skiej przyszłości.

Nie darmo Stalin sam 
się nazywa wykonawcą 
testamentu Lenina.

UCZUCIE I WIARA
— Ty jesteś pierwszym 

mężczyzną, którego ko­
cham.

— Wierzę ci, naj­
droższa.

— Jesteś zarazem pier­
wszym mężczyzną, który 
a  te  w ie ttr

do Ligi K rajow ej. Na pó łfina le  m ieli przeciw ko so­
bie „B rygadę“ . ,W tym  tygodn iu  s ta ry  K lipa pozw o­
lił im  ty lko  n a  lekk ie  ćw iczenia, w iele ich m asow ał, 

a w niedzielę p rzed  zaw odam i usta lił sk ład  d ru ży ­
ny.

$Vt dw ie godziny  potem  w ysłał do żony te legram : t
„B rygada p o k o n an a  6:0. Z am ora  n aw et nie 

d rg n ą ł!“

[Wl tę sam ą niedzielę „C zarn i“ pokonali „Na­
przód“ w  stosu n k u  3:2, a po tygodn iu  K. S. K lipa w y­
stąpił* przeciw ko nim . P od  P a rk  K ościuszki śc ią ­
gnęły tak ie  tłum y, że m usiało  w ystąpić w ojsko i zam ­
k n ąć  ulice. W szelk ie inne m ecze zostały odw ołane, 
aby każdy  m ógł w idzieć jeden astk ę  Klipy. P rzy je ­
chała  na  s tad ion  w au tobusie . S ta ry  Klipa siedział 
obok szofera  i spoziera ł n a  ludzi. Z aprow adził 
sw ych chłopców  do szatn i, posta ł p rzy  nich, dopóki 
się nie p rzeb ra li, a  po tem  rzekł:

—  No co, sm yki, nalejem y im, p row da?

—  N alejem y 1 — rzek li chłopcy i wyszli nä  bo i­
sko. A ta tę  dw aj panow ie z kom ite tu  zaprow adzili 
do loży, w k tó re j siedział razem  z p rezyden tem  m ia ­
sta, d y rek to rem  policji i w ojew odą. Palen ie  w lo ­
żach jest w bron ione, lecz edy  s ta ry  Klipa w ycią­
gnął fa jkę , d y rek to r policji m rugnął na p o s te ru n k o ­
w ych, że n iby tem u panu  w olno jest tu ta j palić.

T ym czasem  na  bo isku  doszło do w ielk iej bójki 
pom iędzy  fo tog rafam i, gdyż każdy  chciał m ieć zdję-

-  5 -

w szystkie m iski, garnk i i pateln ie. Po tem  się w ycią­
gnęli rzędem , jeden  obok drugiego, na p o d w órku  i od ­
poczyw ali przez godzinę. N iewiele przy tym  gadali, 
gdyż każdy  był rad , źe m oże w yciągnąć g n a ty  i trw ać  
w bezruchu . Po godzince K lipa w y trząsnął fa jkę , 
gw izdnął na  chłopców  i w szystko zaczęło się n a  no­
wo.

Pod w ieczór i s ta ry  K lipa w dział spodeńki spor­
tow e i p rzy łączy ł się do sw ych synków , aby ich  byłti 
w sum ie dw unastu ; a po tem  grali po sześciu na  dwiei 
b ram k i. W ieczorem  w targnęli do dom u jak  T a - 
ta rzy . K lipa w ym asow ał jednego po drugim , w ylał 
na każdego trzy  szkopki zim nej w ody (prysznicu  
w chałup ie  nie m ieli), potem  dał im  lekko straw n ą  
w ieczerzę i po chw ilce rozm ow y zapędził ich do łó ­
żek.

A n aza ju trz  rano  zaczęło się znow u. I  ta k  dzień 
w dzień  uczyli się przez trzy  lata. Pod  koniec trze­
ciego ro k u  Klipa po jechał do K atow ic i przyw iózł ta ­
bliczkę, k tó rą  p rzybił na b ram ie. M iała ona złotą 
ram kę, a  w niej na białym  polu było w ydrukow ane 
czerw onym i lite ram i:

KLUB S P O R T O W Y  
I KLI PA

W  kieszeni zaś s ta ry  m iał zaśw iadczenie Atriąz- 
ku Piłkarsk iego , że jedenastkę  Klipy zalicza si§ do
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1 eeelgoJńcg» Kaspra liaazcgo, i trzęsąc sie na 
jCO&lm ciele, poezón mu loskludzać o jakichś 
okropnych rzecach, Jakie be* pora mocy kolej- 
»0  mloi wldaieć ee swojej wloty.

Usprawledliwloł de, lie  nie meldowol tego 
la ro ik l skli tego, bo myśltd, że mu sie to wsey- 
elko jeny prsywldztało i i® te straszne zjawy 
usianą na kónlee. Bo wldriol dokładnie 1 może 
na to przysięgać, ie  Jak Jeny wybiła godzina 
dwunasto w nocy, pohamowało sio jakieś mo- 
drawo czyrwone światełko na miejscu, na k'le- 
rym chowano straceńców. Światełko to, uno­
sząc sie niewysoko nad ziemią, jakby płynęło * 
miejsca stracenia ulicą Celników aie za miasto, 
no miejsce, kaj pochowano powieszonych świę­
tokradców. Płomyk, skokol tam przez czas ja­
kiś kole grobów, a ie  nakónlec znlkoł nogle.

Zjawisko to widzieli tyś Inks! ludzie 1 co- 
'dzień zgłaszało sie coro* więcej takich, klerzy 
byli niby świadkami tych nocnych dziwów. Mu­
siał w to na kónlec uwierzyć 1 burmistrz, klery 
z iaroźem księdzem Pędewitzem jednej nocy 
poszeł na to miejsce, aby samemu zbadać, wicia 
prowdy jest w tych godkaeh. Kiedy przyszli ku 
grobom, ujrzeli, jak światło trzy razy obeszło 
groby, przy czym usłyszeli po trzykroć grobo­
wym głosem wymówione słowa: „Nie odmowiaj- 
cle dłużej uczciwego pogrzebu, niewinnie stra­
conym!“ Bezmała ie  nie zdrętwieli ze strachu 
i poczli sie namyślać, jak by odgodnąć ta ta­
jemnica.

Chnct jej dociekli, a  stało sie to taki
Dwa główni złoczyńcy, uciekając ze skra­

dzioną monstrancyą, doszli aie do granicy aak- 
soósklj. Siedząc tukej kleregoś dnia w karcz­
mie wiejskij, powadzili sie przy podziale łupu, 
1 zanim laksl goście ipokłoplll, o co spórka 
Idzie, dawniejszy herszt bandy Ilaekel wyciąg- 
nón nół 1 pchnón nim gospodorza Makarta, 
klery, charcząc okropnie, zwalił de na ziemia.

W  ostatni] Jednak chwili przed śmiercią ko­
nający wapómntoł niewinnego Ezechiela 1 w po­
ru  słowach, Jak móg, opedzioł przytomnym go­
ściom, kto świętokradztwa dokónol i żeby czym 
prędzej posłano o tym wiadomość do Nysy, aby 
ratować Ezechiela, klery tu w niczym nie za­
winił.

Było to już jednak za nieskoro. Kiedy do 
Nysy wiadomość ta nadeszła, powstoł wlelgl la­
ment 1 żol, ponlewoź zaś niewinnie straconego 
nie szło Już do życia przywołać, postanowiono 
Wyprawić mu pizynojmnlj pjykny pogrzyb przez 
tpddanlo d a la  jego poświęconej ziemi

Tak sie tyż stało. Co żyło w mieście, szło za 
frułą nleszeęsnego Ezechiela. Przed truią zaś 
zda bjyduo Justyna, nlesąc na biolym jedbow- 
nym zogłówku wieniec mirtowy. Kiedy truła 
wśród modłów 1 b ido zwonów do grobu spusz- 
cono, Justyna z Jękiem upadla przy świeżej mo­
gile. Serce jej pękło ze wzruszynlo 1 ialn. Tak 
tedy Ezechiel 1 Justyna połączyli sie we wiecz­
ności

Straszny Hackel ehnd  potem dostoł sie w rę­
ce sprawiedliwości Spotkała go okropna, ale za­
służona kara za wszystkie jego zbrodnie.

Z Miska ix
AMERYKANIE ODŻYWIAJĄ SIĘ NAJLEPIEJ.

Nowy Jork Jest miastem najlepiej odżywia­
jących się ludzi. Na Jednego mieszkańca Nowe­
go Jorku przypada rocznie masła 24 funtów, se­
ra 6,5 f„ ja j 240, mleka 1 śmietanki 136 kwart, 
drobiu 21 funtów, mięsa 162 f., ryby 50 fantów, 
owoców i jarzyn — 500 funtów.

W ażne d la Katowic i okoli© !
Znany w całej Polsce specjalista 1 długolet­
nią praktyką M. TUleman z Krakowa, ul. 
Szlak 39, wynalazca opatent. bandaży na 
różnego rodzaju najzastarzalsze

PRZEPIKLI1Y
u Pań, Panów i dzieci, nawet w wypad­
kach gdzie różnego systemu bandaże nie 
pomogły, będzie przyjmował od 7 stycznia 
1938 r. nadal stale w piątk it soboty, każde­
go tygodnia od godz. 2 — 6 po południu w 
Katowicach „Hotel Savoy“, ul. Mariacka 6.

Udoskonalone pasy na różne dolegliwo­
ści brzuszne i pooperacyjne. Wkłady na 
płaskie stopy, prostotrzymacze itp. Żądajcie 
bezpłatnych prospektów z Krakowa.

Jadło Mebli” Sosnowiec
ul. 3-go Maja 11a. 

tej. 61533 naprzeciw dworca, tel. 61533
tyczy Swoim P. T. Klientom D0SIEG0 ROKU 
ł zsprasza Ich do łask. odwiedzenia naszego bo­
gato - zaopatrzonego składu mebli wszelkiego ro­
dzaju- Ceny umiarkowane. Dogodne warunki.

Dostawa bezpłatna. .

NIEMCY WYTWARZAJĄ SZTUCZNE... JAJA.
Białko, wydobywane e rybiego mięsa, nie 

różni się prawie pod względem chemicznym 1 
kulinarnym od białka w kurzych Jajach. Nie­
mieckie zakłady chemiczne w Hamburgu przy­
stąpiły do produkcji „sztucznych jaj** nową me­
todą. Narazle produkcja tych Jaj syntetycznych 
ograniczona jest do 400.000 rocznie.

BOLSZEWICY BURZĄ POMNIKI CARÓW.
Na mocy uchwały lenlngradzklej rady miej­

skiej, usunięty zostanie z placu Powstania pom­
nik cara Aleksandra III. Decyzja rady miejskiej 
motywowana Jest tym, że pomnik cara nie 
przedstawia żadnej wartości historycznej. Pom­
nik cara Aleksandra III jest dziełem dłuta ks. 
Pawła Trubcckiego. Po rewolucji bolszewicy na 
żądanie Łunartearskiego pomnik pozostawili, 
jednakże zmienili napis. Na cokole widnieje no­
wy napis, obraźilwy dla cara Aleksandra III i 
jego ojca, Aleksandra II.

Notowania giełdowe

CHŁOPI ŻYJĄ DŁUŻEJ OD MIESZCZUCHÓW.
Niedawno ogłoszone wyniki ankiety w spra­

wie długowieczności na wsi i w mieście wyka­
zują, że chłopi żyją na ogół dłużej od mieszkań­
ców miast. Na 1.000 wypadków osiągnięcia 
t  zw. dobrej przeciętnej długowieczności, to 
jest 65 lat, 705 zanotowano na wsi, a  tylko 285 
w mieście.

Współczynnik długowieczności dla wsi wy­
nosi 698, to jest, że na 1000 mieszkańców, żyją­
cych na wsi, 688 dochodzi do wieku 05 lat, pod­
czas gdy na 1000 mieszkańców miasta — wiek 
65 lat osiąga tylko 571 osób. Dla kobiet stosu­
nek ten wynosi 762 dla wsi, 668 dla miasta.

2 POKOJE i kuchnia do wynajęcia od zaraz. 
Piotrowice,- ul. Powstańców 12. 1033
2 POKOJE, kuchnia komfort wynajmę. My­
słowice, Prymasa Hlonda 71 narożnik Mazego. 
______________________ 1070
3 POKOJE z kuchnią, łazienką w nowej kamie­
nicy do wynajęcia. Chorzów, ul. 11 Listopada 5. 
dozorca Skorupa, telefon 331-37, 1067
POKÓJ, kuchnia 35.—• do oddania. Katowice, 
Andrzeja 11 — 19. 1092
2 POKOJE z kuchnią do wynajęcia. Hajduki, 
Limanowskiego 20. 1108

DR. MED. ADLER, lekarz chorób skórnych 1
wenerycznych, powrócił z Wiednia i przyjmuje. 
Katowice, Mickiewicza 10, tel. 8)1.76. Rentgen, 
diatermia, kwarcówka. 11254
BIURO Detektywów, Katowice, Słowackiego 28, 
informuje dyskretnie o każdej osobie. 1022 

PRZEPISYWANIA na maszynie wykonuje się. 
Katowice, Zabrska 16 m. 11. 1023

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWĄ

i  dnia 3» (ru d n ia  1937 f

Ceny transakcyjne:
Żyto 13 ton 22,40, 195 ton 22,50, Owies pierwszy 

Standort 15 ton 21,25.
Ceny orientacyjne:
Żyto bez zmiany. Pszenica 27—27,50, Mąka pszenna 

plus 50 gr. Reszta notowań bez zmiany. Ogólne usposo­
bienie spokojne,

Obroty: żyta 1054, pszenicy 305, Jęczmienia 315, owsa 
62 ton.

KOSTIUMY maskowe, teatralne, Smokingi, fra­
ki i cylindry tanio wypożyczam. Katowice, Sta­
wową 16, mieszkanie 8. 1064
HALO! Uwaga! Piotrowice, Ochojec I okolice! 
KINO „PIAST“ PIOTROWICE (dawniej Metro- 
poi). Ńowootwarcie od 1-go stycznia 1938 r. 
Pod nową dyrekcją... Po całkowitym remoncie... 
Po zainstalowaniu nowej aparatury... Z dobrą 
obsługą. Program: „BIAŁE RÓŻE 1 „ZDRAJCA“. 
  1016
SZTANDARY związkowe, kościelne, wykonane 
artystycznie, dostarcza najtaniej „Sztuka Ko­
ścielna“, Katowice, ul. Mariacka 7 — III pię­
tro. Tel. 344-64. 1000
NOWY ROK nowa seria artykułów. Nowe moż­
liwości zarobku. Wytwórnia .Nowości Praktycz­
ne“, Warszawa, Złota 37. 1001
POSZUKUJĘ stajni dla 5 par koni w Katowi­
cach, Hajdukach lufo Chorzowie z mieszkaniem. 
Ofąrty „7 Groszy” pod'„Stajnia”. 1132
ZAWIADOMIEŃ®. Marta Filipczak, powróciła 
z podróży, Katowice Wojewódzka 18, m. 17 w 
podwórzu. Przyjmuje codziennie. . 1114

Gdy płucom tchu braltuie...
a ciężar przygniata piersi, to znak, że płuca 
i drogi oddechowe niedomagają. Kaszel, chryp­
ka, zaflegmienie, nieżyt oskrzeli, duszność — 
oto dalsze objawy. Zioła magistra Wolskiego

przeciw cierpieniom płucznym ze znakiem 
ochronnym „Pulmosa", zawierające rzadką ro­
ślinę chińską Schin-Schen łagodzą cierpienia. 
Do nabycia w aptekach i drogeriach.

Franciszek Struzik szuka przygód dla 
„Bezrobotnego Froncka“, sw ego synka.

DO NASZYCH SZANOWNYCH ODBIORCÓW I 
SYMPATYKÓW. Czyniąc zadość wielokrotnym 
życzeniom P. T. Smakoszy Piwa Bielskiego, od­
nośnie produkcji piwa mocnego o kolorze 
ciemnym, zdecydował się Browar Bielski 
wydać nowy gatunek piwa pod dawną nazwą 
„PIWO BESKIDZKIE“, lecz o mocy 18 proc. 
w kolorze ciemnym, Gatunek ten, mocniejszy 
od popularnego Piwa Marcowego (jasnego), a 
słabszy od porteru jest do nabycia we wszyst­
kich restauracjach po nader przystępnych ce­
nach, tak w beczkach, jak i flaszkach. Dyrek­
cja Browaru zwraca na ten WYŚMIENITY NA­
PÓJ szczególną uwagę wszystkim Piwoszom, 
jak również na nowe rodzaje wódek gatunko­
wych, które obecnie produkuje, a które są re­
welacją w dziedzinie produkcji wyrobów al­
koholowych. Likiery te, jak IMBIEROWY, 
SHERRY BRANDY, MAGÓRKA, dalej wódka 
gorzka pod nazwą „BESKIDZKA GORZKA“ 
oraz RUM „JAMAIKA“ są do nabycia we 
wszystkich restauracjach oraz DETALICZNEJ 
SPRZEDAŻY Firmie w Bielsku, ul. Zamkowa 2. 
Życzymy naszym P. T. Odbiorcom Doslego Ro­
ku i pozostajemy z poważaniem. BIELSKO- 
BIALSKI BROWAR AKCYJNY, Fabryka Likie- 
rów i Soków w Bielsku, J003
WSZYSTKIM abonentom „Siedmiu Groszy“ ze 
Szczygłowi® SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 
życzy Wiktoria Płaczek, kolporterka. 1086
HALO! Wysoka blondynka Chorzów HI. Proszę 
odebrać list „Poste restante“ odpowiedź z  dnia 
18. 10. 1937 r. __________________  H QQ
WSZYSTKIM moim klientom dziękuję za po* 
parcie j życzę Wszystkim Dosiego Roku. Fuks 
Kurt, Pszczyna, Podstarzyniec 1. 1131
NIEBYWAŁA OKAZJA! 50 złotych wygn 
otrzyma przez losowanie zamawiający je 
„Podręcznik egzaminacyjny dila wszystkich 
miost w cenie zł. 2,—, które wysyłamy za 
Uczniem plus porto. Z tej okazji można koi 
stać tylko do dnia 15. I. 38 r. Zamówienia 
rować pod „Egzamin Rzemieślniczy” 677 
do „7 Groszy”. Wylosowane wygrane b 
ogłaszane w „7 Groszy”, 1

im  fl —

„B-Łigi” . 'Chłopcy ogrom nie się gniewali, że są tylko 
w  najniższej klasie, lecz stary Klipa powiedział im:

[Wszystko m usi być piyknie do porzondku. 
Możno Pan Bóg do, że nalejecie i „Ruchowi“, ale noj- 
przód m usicie się do niego dorwać. Nauczyłech w os 
wszystkigo, czego worn potrza, a terozki m usicie  
Sami się wybijać. Inaczyj na św iecie niyma.

Chłopcy szemrali jeszcze przez chwilę, ale po­
lem  poszli spać. Tylko Froncek z Zeflikiem  szeptali 
sobie, jak by m ogli w ym inąć W ilim ow skiego, a Krzy­
kow i strzelić gola, lub jak by w  meczu z A. K. S.-em  
^dolali oszukać Piontka i wbić Mrugale piłkę w kąt.

Na; wiosnę zaczęto grać o m istrzostwo. Jede­
nastka Klipy pojech a ła  do M ysłowic na pierwszy  
toecz z K. S. Przebój. Nikt jej nie znał, ludzie się 
śm iali z jej nazwy, a jeszcze bardziej gdy ujrzeli tych  
Osobliwych jedenastu drągali w iejskich, którzy nigdy  
'dotychczas nie byli w m ieście, a których w iódł stary 
Wyga z fajką w zębach. Ale gdy się Klipowie roz­
staw ili na boisku, a sędzia gwizdnął, nastał istny do­
pust Boży. Pierwsza połowa skończyła się w yni­
kiem  piętnaście do zera dla Klipów, a w  drugiej po­
łow ie K. S. Przebój w ogóle nie wystąpił. Oświad­
czył, że w Związku musiano popełnić omyłkę, bo to 
przecież nie jest wcale „B-Liga“.

Stary Klipa siedział na ławeczce, nadsłuchiwał, 
co się dokoła m ówi, szczerzył zęby, chichotał, przesu­
w ał fajkęl z jednego kąta ust do drugiego i tylko

TU .WYCIĄG!

-  7 -

Świecił oczyma, jak kocur. Aż usłyszawszy, że i  Sę­
dzia przyznaje, iż zaszło tu jakieś nieporozum ienie,
0  którym  zam elduje Związkowi, poszedł do sw oich  
Synków do szatni, poklepał ich po plecach 1 zaw iózł 
ich do domu.

W e środę listonosz przyniósł mu w ielki list. B y­
ło w nim napisane, że na m ocy decyzji .Wydziału 
gier i dyscypliny Związku Piłkarskiego, K. S. Klipa 
zostaje zaliczony do A-klasy okręgowej i że w  nie­
dzielę ma w ystąpić przeciwko K. S. Kątowiczanka. 
Stary Klipa chichotał, a jego chłopcy śm iali się z nim i
razem .

W  niedzielę pojechali do Katowic. Przyszło w ie­
le tysięcy widzów  dlatego, że po m ieście gruchnęła  
wieść, iż ta jedenastka Klipy to osobliwa drużyna. 
Stary Klipa siadł sobie znowu z fajką na ław eczce
1 mrugnął na synków , a oni w ygrali m ecz z w yni’ 
kiem czternaście do zera.

I znów było z tego powodu w iele hałasu, a potem  
przyszedł list i jedenastka Klipy znalazła się w Lidze 
Okręgowej.

I tak pokonyw ali klub po klubie: K. S. Strzał 
Świętochłowice 13:0, Sparta Rybnik 16:0, Ruch Miko­
łów 11:0, Powstaniec Hajduki 9:0, Ix. S. Stadion Ka­
towice 12:0, K. S. W ujek 22 Katowice 10:0, C. A. F. 
L. Szopienice 8:0, K. S. Józefo wiec 15:0, T. S. Kole­
jarz Katowice 7:0, Union Katowice 4:0, Viktoria 
Chorzów 6:0. Zdobyli m istrzostwo Ligi, awansując

H u m o t

GROŹBA
— Karoiku—woła Zroz­

paczoną młoda małżonka
— jeśli mi natychmiast 
nie kupisz nowej sukien­
ki skoczę do wody.

Karol uśmiecha się pod 
wąsem, otwiera drzwi i 
woła:

— Kasiu, proszę przy­
gotować łazienkę, pani 

chce wziąć kąpiel.

PROBLEM
Do generała Gouiand'a. 

przeniesionego ostatnio 
w stan spoczynku, zwró­
cił się pewnego razu je- 
Jen z jego podwładnych 
6 zapytaniem:

— Panie generale, oto 
piekawe zagadnienie: dwu 
sficerów równych szarżą, 
będących w tym samym 
wieku i posiadających te 
same odznaczenia, spoty- 
<a się na ulicy. Który z 
fiich powinien zasaluto­
wać pierwszy?

— Lepiej wychowany!
— odparł bez namysłu 
gen. Gourand.

TEŻ RACJA
— Nie możemy ubez­

pieczyć panią,
— Dlaczego?
— Ma pani juz 92 lata.
— I cóż z tego? Staty­

styka wykazuje przecież, 
ie  liczba zgonów w tym 
adełtu jteat bardzo
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D o s i c ^ o  i R o f i u
ty c z y  wszystkim Szanow nym  O dbiorcom

M. Wowrzyk,
Katowice, ul. Plebiscytowa nr. 17.

Wszystkim moim Odbiorcom i Znajomym

SERDECZNE ŻYCZENIA 
NOWOROCZNE

S K Ł A D A

F .  W E  $  E» E  i®
.. wiaść. Fabryki Pierników i wyrobów cukierniczych, Chorzów II, 

1 1  1 ,    — " '   —  

Z a w i a d a m i a m y ,  ż e  n a s z  s k ł a d

maszyn do szycia i rowerów
zos t a ł  przeniesiony z ul.Glltuicklej 2 4 a

■ad. 3 Ma|a 381 giglro
S econ d h an d m ach in e , K atow ice

Sobota N

1 1  
Styczni* |1 |  

1988

X itiB S l

DzSł: Nowy Rok 
Jutro: Makarego 
Wschód słońca: g. 8 m. 11 
Zachód: g. 16 m. 66 
Diugośó dnia: g. 7 m. 46

Dosięga Roku
życzy Szanownym Odbiorcom i Znajomym

J óze f  Kun t ne r
skład wyrobów stalowych i szliflemia 

Katowice, ul. S-go Maja 30.

nluszki. 13.30 Melodie i  całego świata. 14.45 Audycja 
dla wal. 15.30 Kapela ludowa. 17.00 „K uran t staroświe­
cki". 18.00 Muzyka angielska. 19.00 Audycja dla Pola­
ków H  granicą. 19.45 Koncert popularny. 22.00—24.00
Płyty.

NIEDZIELA, 2 STYCZNIA 1938 H.
Katowice. 0,15 „Surm y Śląskie". 6,30 O rkiestra woj­

skowa. 7,30 O rkiestra m andolinistów, 8,20 Koncert ży­
czeń. 8,50 „O pomieszczenie dla inw entarza" — poga 
danka. 9,00 T ransm isja nabożeństwa z Łodzi. 10,80 Kon­
cert w wykonaniu Chóru Kapeli Sykstyńskiej. (T rans­
m isja i  W atykanu — zdjęcie dźwiękowe). 11,57 Sygnał

W
pod
na

MEBLE 

1
— szej ręki
— szorzędnym wykonaniu
— szym numerem
— szym piętrze

Ś B ^ s k a  C e n t r a l a  M e b l i
K alow E te , u l. F ra n c u s k a  1 / I. ptr.

R e d a k c ja  ł  A d m in i s t r a c j a : K a to w ic e ,  
u l ic a  S o b ie s k ie g o  i i .  —  T e l .  3 4 9 -8 1 .

Ä  REPERTUAR TEATRU IM. ST. WY­
SPIAŃSKIEGO W KATOWICACH:

Sobotni g. 16 „Rozwód“ !
<• 20 „T eoria Einsteina**.
Nledzlelai g 16 „Sztuba*'f 
( .  20 „Dzika pszczoła**.

A  r e p e r t u a r  t e a t r u  k a t o w ic k ie g o
NA PROWINCJI:

CHORZÓW: w torek, g. 11.89 „Jasna O óra" dla Skar- 
hofermu;

g- 19.36 „Sztuka".
RYBNIK: piątek, g. JO „T eoria E inste ina-.
BIELSKO: poniodz., lg.30 „Na Łyczakowie".

A  REPERTUAR DOMU LUDOWEGO W 
CHORZOWIE:

Sobota, 1 stycznia, g. *  „Noworoczna parada

P K O
Składa życzenia noworocznei, i ’t6 > *ł ,}.-i jrr. -/>: / 1 i
wszystkim swoim k lien to m

'ag#™« Kurtki «I ti. piasrae 
S S llw  ed fiSO,—  i | .  poleca:
WfSDSMSKI MAQAZYN FUTUR 
KITOWE, ul. Bronisława Pirackiego 17/19

w domu kina,, Casina" - Dog. warunki zapłaty !
Do każdego płaszcza dodajemy czapkę I mufkę 

bezpłatnie.

N E B L E  największy wybór ma Śląska, 
M E S I E  najdogodniejsze warunki n a  Śląsku. 
MEBLE najtaniej kupuje się na Śląsku 

ly l  k o w 11 r m te

Chorzowska Centrala Hebli
C Ba «  w e  <fe w  Rfc w ® r i ® w .

« * « ■  M E S I E  M E B IJE  M E B L E

Fi l ia Chorzów I.
Wolności 1.

Prowadzi oryginalne poznańskie I pomorskie
ookole. svDlalnie, Walnie I kuchnie.

Wszystkim naszym Szan. Klientom życzymy

Szczęśliwego Nowego Roku

gw iazd". Rewia w 2 częściach, 16 odsłonach z udziałem 
Eug. Bodo, Wawy, ChmurkowskieJ, W elima, Janiny La- 
bedowicz.

W torek, 4 b. m. dwa przedstaw ienia dla Skarbofer- 
mu: g. 15.30 „Jasna G óra", g. 19.30 „Sztuba".

REPERTUAR KIN ŚLĄSKICH:
KATOWICE. Capitol: Strzelec z Bengali. Casino: 

Prem iera. Colosseum: P a t i Patachon w ra ju . Rlalto: 
N ieuspraw iedliw iona godzina, Stylowy: Moje szczęście 
to Ty. Union: Król i chórzystka.

RADIO 

Sobola, 1 stycznia 1938 r.

Katowice. 6.15 Surmy śląskie. 6.30 Kapela ludowa. 
7.30 Płyty. 8 05 O rkiestra wojskowa. 9.00 Transm isja 
nabożeństwa. 10.30 Boża Narodzenie w  twórczości rei- 
toaltych kompozytorów. 11.80 „Kalendarzowa kartki" — 
słuchowisko muzyczne dla dzieci. 12.00 Sygnał etan. — 
12.68 Sygnał czasu. )2.03 Kolęda. 12.18 „Sonety krym­
skie" —  Adam* Mickiewicza, muzyka Stanisław a Mo-

|! l l! I I I I ! ! l l l l l l l l l l! l l l! l l l l i! I il l l l l l l l! I I I I I ! ll1 I I I I I I I I I I I I ! I I I I I I I I ! I II I I I I I I I IH  

I  Serdeczne życzenia |

I N ow oroczne i
i  sw oim  P. T. O dbiorcom  zasyła i

1 MI LD NE R i S K A j
=  Fabryka narzędzi chirurgicznych §  
=  K a to w ic e , ul. Marsz. Piłsudskiego 10 g

Ill!llliIljl!Iłnil!llll!!!llllll!lłlllllllllllllll!lll!II!lllllllllIlli::iil

czasu. 12,03 Poranek symfoniczny. 13,00 „Niewyzyskane 
z ło ta"  — felieton. 13,10 „Górnoślązaczka" — nowela 
Poll Gojawiczyńskiej. 13,30 Muzyka obiadowa. 15,00 
„Gody" — komedia ludowa, 15,15 „Znaczenie pracy ro­
botnika" — pogadanka. 16,05 Muzyka kompozytorów 
północy. 17.00 Podwieczorek przy mikrofonie. 19,05 „Sen 
pan* Łukasza" — słuchowisko. 19,35 Koncert rozrywko­
wy. 20,00 „W  niedziela przy żeleźniaku" — audycja po­
godna. 20,30 W iadomości sportowe. 21,00 Noworoczna 
audycja sportow a. 21,20 „Ta jo l"  — wesoła audycja. 
22,05 Najpiękniejsze pieśni Stanisława Moniuszki (IV 
audycja). 22,30 Recital skrzypcowy. 23.00—23.30 Płyty.

4ćoźcn&Zce
(K) ZWRÓCENIE SKŁADEK BEZROBOT­

NYM. Bezrobotni, którzy pracowali nad regula­
cją Przemszy w Mysłowicach, w okresie od 1 
kwietnia 1936 roku do 31 marca 1937, otrzyma­
ją zwrot pobranych od nich składek na fundusz 
bezro-booia. Wypłata składek odbędzie się w 
Mysłowicach, w Komunalnym Urzędzie ' po­
średnictwa pracy, w poniedziałek, 3 bm. — bez-

ZS®3 @S»r# w#piana
W  szpitalu gminnym w  Szopienicach 

zm arł w skutek odniesionych obrażeń, o- 
byw atel niemiecki, Artur Krall z B yto­
mia, k tóry  przybył przed kilku dniami w  
odwiedziny do swej szwagierki, Amalii 
N iemczykowej z Szopienic (Piłsudskiego 
10), Krall, zakładając jej antenę na da­
chu, stracił rów now agę i runął na bruk*

Czy steresia rybnicki
G S f t j P l?

(k) Od kilku dni kursuje w  Rybniku 
pogłoska o zam ierzonym  ustąpieniu sta ­
ro sty  rybnickiego, p. W yglendy i obję­
ciu stanow iska w  zarządzie dóbr księcia 
Pszczyńskiego. Pogłoskę tę notujemy li 
tylko z obowiązku dziennikarskiego, w 
kołach oficjalnych bowiem  zaprzeczają, 
jakoby starosta  W yglenda miał ustąpić.

Trup na turze kolejowym
Ubiegłej nocy około godz. 1,30 nu lorze 

kolejowym Rochlowicc-H njduki- W ielkie, 
postrzelony został przez straż kolejową w 
chwili dokonywania kradzieży węgla 28- 
letni Pastuszka, pochodzący z Krasnego 
Stawu, pow. Lublin, a ostatnio zamieszkały 
w Kochłowlcach przy ul. Katowickiej 34. 
Zwłoki pozostawiono na miejscu do dyspo­
zycji komisji sądowo lekarskiej

robotnym o nazwiskach na A—K i we wtorek 
4 bm. na L—Z.

Fabryka m argaryny ) tłuszczów idealnych
„ I B ®  W 1 M Ä “
Katowice, Krakowska 2 — tel. 314-00
IIIIIIHłlllllllllH im illllllllllllllllllllllllllllllllM IlH IH IH DIH M H lIlH lH ir

życzy swoim Szanownym Klientom

MebleZa
g o tó w k ę

m g w sz u

Ułl AM,

Dla Gospodyń polecamy naszą specjalność

wyborową margarynę

B0WINAii

do pieczywa oraz pieczenia znacznie lepszą 
I wydajniejszą niż masło, frosimy żądać 
zawsze tylko margarynę „ B O W 1 N A 

Cena za 1/4 kg. tylko 60 groszy.

m i

BO rekordowo nisKieh cenach i nader d ogod ­
nych warunkach płatności sprzedała

DOM M EBLOW Y

FORTUNA
KATOWICE, JAGIELLOŃSKA 5 

UVADA! sp n e d a je m y  w f la a n le  k u c h n i e  p o m a ń s k l e  „ W E - K B “
Przyjmujemy wszelkie potyczki w pelmej wartości, takte obecnie po term in ie wymiany
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K u p u j ą c  M E B L E  W
„KATOWICKIM BOMU MEBLI“

K a to w ic e  ul. S ta d o w a  19 .
»szczędzisz wiele pieniędzy. Polecamy wielki 
Wybór solidnych mebli jak: Jadalnie, Sypialnie 
Gabinety itd. Sypialnia Dębowa zł. 255. Kuchnia 
1 7-miu części zł. 110. Przyjmujemy obligacje 
pożyczek państwo,wych. Do każdej sprzedanej 

sypialni dodajemy bezpłatną leżankę. 
D o s t a w a  b e s p ł a t a a

Stała nasza abonent- 
ka Genowefa Doleży- 
chowa z Orzegowa 
obchodzi 1-go b. m. 
60-tą rocznicę uro­
dzin. Jubilatce skła­
damy najserdeczniej­
sze tyczenia „Ad 

multos annos!"

P o w r ó c i ł  U r o l o g  
Or. med. lE oS w etaw tril I*S0EBBBeEEffK 
Specjalista chorób nerek, pęcherza 1 drog moczowych
Katowice, «1. Dworcowa 11 .  Tel 343 63 

( o b o k  H o t e l u  M o n o p o l )  
I rw n w i iniiwsurinw.Mieri urnmuiiwwawrwsmwwi

tttfasfrota górnicza w Janowie
4 górników zasypanych, 3 wydobyło

W  czw artek  pod w ieczór w ydarzy ła  
się w  podziemiach szybu „W ilson", ko­
palni „Q iesche“ w  Nikiszowcu ciężka ka­
tastrofa  górnicza. Na poziomie 450 mtr. 
pom iędzy godziną 17 a 18 nastąpiło silne 
„tąpnięcie“, spow odow ane przypuszczal­
nie pękaniem w arstw  piaskow ca, skut­
kiem czego na jednym  z filarów  zerw ały  
się w ielkie m asy węgla ze stropu 1 po­
grzebały  7 pracujących w przodku gór­
ników.

Na w ieść o katastrofie kierow nictw o 
kopalni zorganizow ało natychm iast ak­
cję ratunkow ą. Kolumna ratow nicza pod 
kierow nictw em  inżynierów  poczęła od­
kopyw ać zasypanych, i o godz. 18,30 od­
grzebano pierw szą ofiarę katastrofy , 
A ugustyna G em barza z Szopienic (Kowal­
ska 2). Odniósł on ciężkie obrażenia i w 
stanie ciężkim przew ieziony został do 
szpitala Spółki Brackiej w  M ysłow icach.

Mniej więcej w 15 m inut później kolum-

Ujęcle sprytnego oszusta
Policja na polecenie prokuratora  a re ­

sztowała znanego na terenie Katowic o- 
szusta, Oskara Schulzego z Katowic (ul. 
Raciborska). Schulze mianowicie zaciąg­
nął pożyczkę w  wysokości 1.500 zł. od 
Bronisławy P ały z Katowic, na o tw ar­
cie składu przy ul. Plebiscytowej w Ka­
towicach. Na pożyczkę dal on zabezpie­
czenie wekslowe ze swoim podpisem i 
żyrem  swej kochanki. Na ten sam cel 
zaciągnął on pożyczkę u innych także 
osób. Pożyczek tych jednak nie zwrócił, 
skład zaś zlikwidował i weksli nie w y ­
kupił. Ponieważ ma on bogaty rejestr 
oszustw, osadzono go na m ocy decyzji 
sędziego śledczego w  więzieniu«

Przewóz r a l i l  M i l
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 

Katowicach komunikuje zainteresowanym sfe­
rom kupieckim, że przesyłki drobnicowe ma­
nufaktury i innych towarów, nadane do godz. 
18-tej do przewozu pociągiem towarowym do 
stacji Katowice nadchodzą ze stacji Łódź Kali­
ska o godz. 17-tej, a ze stacji Łódź - Fabryczna 
o godz. 12-tej następnego dnia po nadaniu prze­
syłki. Przesyłki drobnicowe, nadane na powyż­
szych stacjach do przewozu pociągiem osobo­
wym, nadchodzą do Katowic w przeciągu 4 — 5 
godzin. Opłaty przewozowe za manufaktury 
wynoszą przy przewozie pociągiem osobowym 
ze stacji Łódź . Fabryczna — 917, a ze stacji 
Łódź - Kaliska — 952 groszy od 100 kg. Przy 
przewozie tego artykułu w przesyłkach zwyczaj­
nych opłaty wynoszą ze stacji Łódź - Fabrycz­
na — 688, a ze stacji Łódź - Kaliska 713 groszy.

Przesyłki drobnicowe z Warszawy, nadane 
do godziny 18, a przewożone pociągiem towaro­
wym, odchodzą do Katowic o godz. 12-tej w 
dniu następnym po nadaniu przesyłki, przesył­
ki zai, przewożone pociągiem osobowym, nad­
chodzą w przeciągu 8 godzin. Opłaty ta  prta- 
Wóz manufaktury wynoszą przy przewozie po­
ciągiem osobowym — 1.187 a przy przewozie 
poc. osobowym 884 groszy od 100 kg.

Ira» iiaraszMe w wodzie
(c) Bawiący się w  polu nad stawem  

hutniczym w  Nowym  Bytomiu chłopcy 
zauważyli pływające pod powierzchnią 
w ody zwłoki m ężczyzny. Po w ydoby­
ciu ich przez strażników huty „Pokój" 
okazało się, że są to zwłoki 66-letnłego 
inwalidy górniczego Józefa Rndola z 
Świętochłowic.

Dochodzenia w ykazały, że Ru'dol w y ­
szedł przed 3 tygodniami z domu, zapo­
wiadając, że udaje się pieszo do krew­
nych do Jastrzębia.

Czy zachodzi nieszczęśliwy w ypa­
dek, czy też samobójstwo, w ykażą  dal­
sze dochodzenia policyjne.

Śląski Instytut BtcmleSlnlceo-Prtemy- “  
u słowy w Katowicach ogłasza wpisy na

wieczorny

. Kurs urządzania wystaw 
1 sMepewfdi

Początek kursu 15 stycznia 1938 r.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Ins ty- 
1 lutu, Katowice, Krasińskiego 3 , w godzi­

nach urzędowych od 8 -mej do 15-tej, w 
soboty od 8-mej do 13.30, do dnia 14-go 
•tycznia 1938 r.

;  /  % m m m m m

na ratow nicza do tarła  do następnego za­
sypanego górnika, k tórym  okazał si< 
W iktor K rzoska z N ikiszow ca (Dolna 7)« 

Po kilku godzinach, o godz. 22,20, do­
kopano się poprzez olbrzym ie zw ały  do 
następnej ofiary katastrofy , P aw ła  
Sm elcerza z Szopienic (D w orcow a 10), 
który  doznał ciężkich obrażeń ogólnych! 
i połam ania obu nóg w  kilku miejscach« 

Pod zw ałam i w ęgla znajdują się je­
szcze: 36-letni rębacz przodow y F ran ­
ciszek M ajer z Janow a, ojciec tro jga 
dzieci, 33-letni rębacz Józef Kocyba Z 
Janow a, ojciec 2 dzieci, 29-letni łado­
w acz R yszard  Oleś ż N ikiszowca, kaw a­
ler i 51 -letni budow acz Karol Synow iec 
z Szopienic, ojciec 2 dzieci.

Mimo w ytężonej akcji ratunkow ej, 
prow adzonej przez całą noc z czw artku 
na piątek, nie udało się dotąd dotrzeć do 
zasypanych, k tó rzy  nie dają żadnego 
znaku życia. Istnieje jedynie bardzo sła-

Kopalnta „Giesche" w Nikiszowcu, gdzie *sypanych zostało 7 górników.

P i i i i f f  f is ie m  § ir« S is ii
Jak  się dowiadujemy, delegacja, k tó ra  

udała się w czw artek do województwa, nie 
została przez p. wojewodę przyjęta, gdyż 
wyjechał on w spraw ach służbowych. Po­
lecono natom iast delegatom zwrócić się do 
inspektora pracy, k tóry  jednak  zają ł takie 
same stanowisko, jak  kom isarz demobiliza- 
cyjny, to znaczy przyrzekł zbadać sprawę 
na miejscu, jeśli robotnicy odstąpią od 
strajku  i podejm ą pracę na nowo.

Po powrocie do hu ty  pow iadom iła de­
legacja załogę o w yniku in terw encji u in ­
spektora pracy. Robotnicy nie zgodzili się 
na podjęcie piracy i postanow ili strajkow ać 
aż do chwili uw zględnienia wysuniętych 
przez nich żądań.

Na terenie hu ty  panuje spokój i porzą­
dek, ale robotnicy są już zniecierpliw ieni 
przeciągającym  się strajk iem , (kb)

ba nadzieja w ydobycia nieszczęśliw ych 
górników  żyw ym i.

W ypadek w yw ołał w  Nikiszowcu 
wielkie w rażenie. P rzed  bram am i kopal­
ni grom adzą się w ciąż członkowie ro­
dzin zasypanych górników.

Jak się dowiadujem y, w  piątek natknę­
ła się kolumna ratow nicza pod kierow ­
nictw em  inż. Zyzaka i dyr. kopalni, p. 
M ichejdy, na lampę, czapkę i pasek za­
sypanego rębacza Synow ca.

W skutek w strząs# , chodnik zasypa­
ny został na p rzestrzen i przeszło 20 m e­
trów . W  toku akcji ratunkow ej zdołano 
przekopać zw ały  w ęgla na przestrzen i 
około 12 m., dalsze jednak prace napoty­
kają na coraz pow ażniejsze trudności ze 
w zględu §pa niebezpieczeństw o dalszego 
obsuw ania się mas węgla.

F achow cy przew idują, że akcja ra ­
tunkow a może jeszcze po trw ać kilka dni..

Wszystkim Klientom 1 Znajomym

POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU
ł yez y  R l i c a w z r a c e s s ! ! ! « »  w s b S® «*

Skład fi ran, kołder i materiałów dekoracyjnych.

E c h a  ü s w i o d c z e i i i i a  Kara śmierci
(ag) W e w szystkich w ydaniach naszych 

czasopism z dnia 2 września br. ukazało się 
oświadczenie wielkiego patrioty, m istrza 
Ignacego Paderewskiego w spraw ie położe­
n ia Rzeczypospolitej Polskiej. P roku ratu ra  
Sądu Okręgowego w K atow icach staw iła 
wniosek do Sądu Grodzkiego w Katowicach 
o konfiskatę tego oświadczenia, dopatru jąc 
się w treści tego oświadczenia przestępstw  
z art. 156 i 170 k. k.

Art. 156 k. k. brzmi: „K to publicznie 
naw ołuje do nieposłuszeństwa lub  przeciw­
działania ustawom  łub praw nym  rozporzą­
dzeniom  władzy, podlega karze więzienia 
do ła t 2  lub aresztu do la t 2“.

Art. 170 k. k. brzm i: „Kto publicznie roz­
powszechnia fałszywe wiadomości, mogące 
wywołać niepokój publiczny, podlega karze 
aresztu do la t 2  1 grzywny“.

Sąd Grodzki w Katowicach przychylił 
się do w niosku P rokuratu ry  i oświadczenie 
to skonfiskow ał. P roku ra tu ra  wszczęła do­
chodzenia karne  przeciwko naszym  odpo­
wiedzialnym redaktorom  celem pociągnię­
cia ich do odpowiedzialności karne j. Jak  
się obecnie dowiadujem y, P roku ratu ra  Sądu 
Okręgowego w Katowicach postanow ieniem  
z dnia 17 grudnia 1937 r. um orzyła docho­
dzenia karne przeciwko odpow iedzialnym  
redaktorom .

O b f t t u  # # # # m  s ir ia z ®
Na zielonej g ran icy  w  Paw łow ie przy­

trzym ał patro l s tra ż y  gran iczne j Alfreda 
G rzegorzycę z t r a n sp o r te m  25 kg. droż­
dży, 16 kg. Maggi i w iększą  ilością a r ty ­
ku łów  k o sm e tycznych .

D @ s H # e  R e k #
życzy

Szansw naj Klienteli i Znajomym
Wincenty Pogoda w  mewi
S a r iĘ to c h S o w ie a ,  B y t o m s k a  1 5 .

Na tym odcinku granicy ujęto Teodo­
ra K artackiego z Paw łow a z 25 kg. droż­
dży i w iększą ilością wina gronowego w 
butelkach.

W  Nowej W si w yw iadow cy straży 
granicznej na podstaw ie posiadanych 
poufnych wiadom ości przeprow adzili re­
wizje domowe w  mieszkaniu Franciszka

Kisiela, gdzie znaleźli 50 kg. bananów  i 
32 kg. drożdży. Drugą rewizję domową 
przeprow adziła  s traż  graniczna w  mie­
szkaniu M aksym iliana Kulika w  P aw ło­
wie, gdzie zastano 4 przem ytników , na­
leżących do jednej szajki, k tórzy  przy­
nieśli 40 kg. drożdży, 100 paczek ty to ­
niu, w iększą ilość w yrobów  stalowych, 
kosm etycznych i dużą ilość zapalniczek.

(c) Kronika policyjna zanotowała ubiegłej 
nocy na terenie Katowic dwa włamania do 
sklepów żydowskich.

XV pierwszym wypadku terenem w> prawy 
złodziejskiej bvł magazyn manufaktury Beretza 
Glasberga (Piłsudskiego 60). Złodzieje dosta­
wszy się po oderwaniu kłódki od drzwi wej­
ściowych do wnętrza, wynieśli większą ilość 
towarów manufakturowych i wełny, ogólnej 
wartości 800 zł.

Drugiej kradzieży dokonano w składzie Laji 
Sułkowskiej przy ul. Plebiscytowej. Skradziono 
tam większą ilość pończoch, skarpet i swetrów, 
łącznej wartości około 1.000 zł.

Sprawców poszukuje policja

g ro z i K a sz e w ia k o w l
W ładze sądowo-śledcze, prowadzące 

sprawę bandyty Kaszewiaka, towarzysza 
osławionego Maruszeczki zażądały aktów 
wszystkich spraw karnych, znajdujących 
się w Sądach Okręgowych w Krakowie, 
Katowicach 1 Innych miastach prowincjo­
nalnych. Kaszewiakowl wytoczone będzie 
5 spraw.

W śród spraw  tych znajduje się także 
spraw a o zabójstwo przechodnia w Kato­
wicach, o zabójstwo wywiadowcy w Kra­
kowie i W arszawie, a ostatnia spraw a o- 
czekuje go za stawianie oporu z bronią w 
ręku policji na szosie radomskiej. Kasze- 
wiakowi grozi kara  śmierci.

Stanie on przed Sądem Okręgowym w 
Radomiu po powrocie do zdrowia po prze­
prowadzonej amputacji nogi.

Desperacki krok
'(e) Mieszkanka Świętochłowic 27-mfo- 

ietnia Gertruda K. usiłowała wczoraj wie­
czorem pozbawić się życia, w ypijając pew­
ną ilość łizolu. Desperatkę odstawiono do 
szpitala.

Powodem rozpaczliwego kroku były p a­
nujące od dłuższego czasu niesnaski rodzin­
ne.

Jazzbandy, saksofony i t. d-
najtaniej i na dogodnych wa­
runkach zakupisz w firmie

Fabr. dostawa instr. muz. 
Katowice, ul. P ierstiilego 3.

B ezpłatna n a u k a  g ry

K rah n rs  na telegrafie
Związek Propagandy Turystyki komuniku 

je, że z powodu słabego obesłania konkursu n: 
fotografie ze Śląska, termin składania prac zo 
stał przesunięty do dnia 30 sierpnia 1938 r 
Przesunięcie terminu umożliwi miłośnikom bia 
łego sportu (narciarstwa) nadesłanie na kon 
kurs zdjęć z nadchodzącego sezonu zimowego 
a ponadto pozwoli licznym amatorom dokona 
nie w ciągu najbliższego lata ładnych zdjęć i 
całego śląska.
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Czołgi § łodzie podw odne
w y s y ł a  d a  C h i n  R o s ł a  s o w E a s k a

Ltoidyn, 31. 12. tel. wł.
Z Szanghaju donoszą, źe do Chin na­

pływ ają transporty techniczna z Sowietów. 
Ostatnio przewieziono rozebraną na części

SB 500
62 V

modele 1938 nadeszły 
niezawodne 

szybkie - oszczędna
model RT 3 KM bez podatku 

1 prawa jazdy.

Generalne przedstawicielstwo’ 
na Wojew. Śląskie, Krakowskie i Kieleckie

Fr.Eraleitóissi
Katowice

Od 1 stycznia znajdują się nasze biura i stacja 
obsługi w Katowice cii ńa ul. Kopernika 26/28 

telef. 324-10 1 352-77

Choroba Prezydenta
W arszaw a, 31. 12. Tel. wł.
Z powodu niedyspozycji p. Prezydenta 

R. P. uroczyste*' składanie życzeń noworo­
cznych na zamku królewskim w  dniu 1 
stycznia 1938 r. nie odbędzie się

Proces o katastrofę 
na Wiśle

W arszaw a, 31 .12. Tel. wł.
W  oddziale XV Sądu Grodzkiego w 

.Warszawie odbywa się dziś proces prze­
ciwko kapitanowi statku pasażerskiego 
„B ajka", Klusklewiczowi i sternikowi Sta- 
necklemu. Było to w  lecle. Inż. Głowacki 
jechał łodzią po W iśle. Gdy mijał m ost ko­
lejowy, z za filaru wypłynął statek „Baj­
ka", który uderzył dzióbem w  łódź i strza­
skał ją. W ioślarz dostał się pod koła statku 
i doznał złamania nogi. Mimo ogromnego 
bólu inż. Głowacki utrzymał się na  w o­
dzie 1 został wyratow any przez łódź oficer­
skiego Jacht-Klubu. Sprawę początkowo u- 
morzono, uznając winę poszkodowanego 
Inżyniera. Inż. Głowacki odwołał się a po­
wołani świadkowie stwierdzili, że kapitan 
w  chwili m ijania mostu był zajęty rozmo­
w ą z jakimiś paniami 1 nie uw ażał na dro­
gę statku. Ponadto eksperci stwierdzili, że 
sta tek  powinien był przy wymijaniu mostu 
daw ać sygnały.

flotyllę małych łodzi podwodnych. T rans­
port przybył drogą lądową nad rzekę Jang­
tse, m  zachód od Ankingu. Poza tym So­
wiety dostarczyły ostatnio Chinom 12 czoł­
gów  ziemnowodnych, które mogą poruszać 
się po ziemi, albo pływać po rzekach jako 
nadzwyczaj silne i skuteczne monitory.
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Powstańcy wygra* bitwę pod Tendern
IMiBida barceieńska w odwrocie

Salam anka, 31. 12. PAT.
K om unikat oficjalny kw atery  głównej: 
W ojska powstańcze poczyniły w dniu 

wczorajszym  dalsze znaczne postępy na

froncie Tcruelu, zadając pow ażne straty  od­
działom  rządowym . Powstańcy, przekroczy­
wszy drogę, prow adzącą z Campillo do Con- 
cud, zajęli położone na południe od Cam-

Wszystkim Abonentom, Czytelnikom, 
Współpracownikom i Przyjaciołom

s k ł a d a
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Ostrów, 31. 12. Tel. wł.
Ostatnio prasa podała wiadomość, że 

Sąd Okręgowy w Ostrowie Wlkp,, na po­
siedzeniu niejawnym ustanowił opiekuna 
tymczasowego dla ks. Michała Radziwiłła 
w osobie hr. Antoniego Chłapowskiego.
Jak się obecnie okazuje, wiadomość ta by­
ła nieprawdziwa. Sąd OkręggWy dopiero 
ostatnio powziął następującą uchwałę:

W  uwzględnieniu zażaleń prokuratora 
Sądu Okręgowego w  Ostrowie, Leomtyny z 
Radziwiłłów Skórzewskiej, Janusza Radzi­
wiłła oraz Władjrsł. Radziwiłła z Nagłowic 
uchyla się uchwałę Sądu Grodzkiego w 
Ostrowie z dnia 24 listopada 1937 r. i u- 
względniając wniosek wnioskodawców, od­
daje się pod opiekę tymczasową Michała 
ks. Radziwiłła, ordynata zamieszkałego w 
Antoninie. Poleca się Sądowi Opiekuńcze­
mu w  Ostrowie ustanowienie tymczaso­
wego opiekuna dla wymienionego ordynata 
ks. Radziwiłła, zamieszkałego w Antoni­
nie.

Jak z tego wynika, opiekun ks. Radzi­
wiłła nie został jeszcze mianowany.

W arszaw a, 31. 12. Tel. w l.
Pełnom ocnik księcia M ichała R ad z i­

w iłła  Rudego, bohatera  głośnej sp raw y 
m atrym onialnej, adw. Ludw ik Lipiński 
otrzym ał z M onte Carlo urzędow e za­
św iadczenie lekarskie w  spraw ie stanu 
zdrow ia księcia.

W  zw iązku z uchw ałą sądu w  O stro­
w ie W ielkopolskim  o doprow adzeniu pod 
przym usem  policyjnym  ks. Radziw iłła, 
k tó ry  nie staw ił się na rozpraw ę w  dniu 
15 bm„ nadesłał R adziw iłł zaśw iadczenie 
lekarza w  M onte Carlo, w ybitnego spe­
cjalisty, prof. dr. W erellego, iż stan je­
go zdrow ia w ym aga dłuższej kuracji w

pillo wyniosłości Prim avallejo i  PcdrizaC 
M orrones. Cofające się w popłochu oddzla- 
tyrządowe poniosły straty , przekraczające 
6 tys. ludzi. Cała brygada z generałem  n a  
czele, dostała się do niewoli. Na polu bitwy 
pozostawiły w ojska rządowe przeszło 1000 
zabitych oraz znaczną ilość karabinów  m a­
szynowych i czołgów. B ohaterska obrona 
Tcruelu trw a. W  czasie w alk powietrznych 
strącili wczoraj powstańcy 8 sam olotów rzą­
dowych, nie ponosząc przy  tym  żadnych 
strat.

Agencja Havasa donosi: Ostateczne zwy­
cięstwo powstańców na froncie Tcruelu nic 
ulega już żadnej wątpliwości. W czoraj za­
jęli oni S ierra Pedreza oraz um ocnione po­
zycje przeciw nika M orrones i Concud. Na 
odcinku Campillo otoczyli powstańcy całą 
brygadę rządową i wzięli ją  wraz z dowód­
cą do niewoli. Garnizon powstańczy, b ronią­
cy się w mieście, kom unikuje się nadal 
przez radio, zapewniając, iż będzie staw iać 
zdecydowany opór do chwili nadejścia od­
sieczy. W czoraj w godzinach wieczorny«* 
rozpoczął się odw rót lewego skrzydła w ojsk 
rządowych.

ciepłych krajach.
Lekarz zagraniczny dopatruje się ü 

ks. R adziw iłła choroby płuc. Zaśw iad­
czenie to przesłano sądow i w  Ostrowie 

'W ielkopolskim.
Jak  wiadomo, ks. Michał R adziw iłł 

udał się do Monte Carlo razem  z p. Su- 
chestow, z k tórą ma w ziąć ślub w  ciągu 
najbliższych dni, pomimo sprzeciw u ze 
strony  rodziny. O chorobie ks. R adzi­
w iłła  nikt dotąd z najbliższego otoczenia 
nie był poinformowany.

„SANOIOI ŚMIERCI9’
F a n ta s ty c z n e  p o g ł o s k i  © zg o n i©  L e w o n la w s k l s g o

Ryga, 31. 12. Tel. wł.
Przybyli z Moskwy podróżni opowiadają re­

welacyjne szczegóły o „samolocie śmierci“, jak 
Jest nazywany w Moskwie samolot, który wraz 
z Lewoaiewaktm 1 Jego towarzyszami zaginął 
w podbiegunowych pustyniach lodowych.

Lewoniewskl, mhno, Ił był jednym a maj-

© r e d s ie  H itle r a
M onachium, 31. 12. PAT.
K anclerz H itler w y d ał now oroczne 0- 

rędzie, w  k tó rym  przypom niaw szy  na 
w stępie, że za parę  tygodni przypada 
rocznica 5-lecla k ierow ania państw em  
przez narodow ych socjalistów , ośw iad­
czył m. in.:

„Naród, pokonany na polu politycz­
nym, m oralnym  i m aterialnym , przepeł­
niony najgłębszym  smutkiem, s ta ł się na

nowo dumnym m ocarstw em . Triumfuje 
dziś idea narodow a“,

S a rm a t w  w ięz ien iu
Bruksela, 31. 13. Tel. w ł.

Finansista Juliusz B artna! został w y­
siedlony z Holandii i p rzekazany  w ładzom  
belgijskim. P o  przybyciu  tio Brukseli 

B arm at został uwięziony.

Oficerowie uknuli spisek
przeciw Stalinowi

R yga, 31'. 12. Teł. w ł.
iWedtug wiadom ości, jakie rozesz ły  

się w  M oskwie w y k ry to  now y, groźny 
spisek przeciw ko Stalinow i. Spisek ten 
uknuli oficerow ie garnizonu m oskiew ­
skiego, k tó rzy  postanow ili dokonać za­
m achu na S talina i ująć w ładzę w  swe 
ręce .

G. P . U. w y k ry ło  spisek niemal w  
ostatniej chwili. O ficerowie, należący 
do spisku, czekali tylko na najbliższą 0 - 
kazję, by zgładzić Stalina.

Po w ykryciu  spisku G. P. U. prze­
prow adziła m asow e aresztow ania w śród  
oficerów  garnizonu m oskiew skiego. — 
.Osobistą ochronę Stalina całkowici»

zmieniono, a z rozkazu naczelnego do­
w ództw a G. P . U. na Kremlu podwojono 
straże.

Stalin w  ostatnich czasach zam ieszki­
w ał w  swej willi, położonej za miastem. 
Planem  spiskow ców  miało być w ykona­
nie zam achu na Stalina w  czasie prze­
jazdu jego z G órek do M oskwy.

Po dokonaniu aresztow ań, Stalin pod 
silną eskortą  agentów  G. P . U. powrócił 
na Kreml, gdzie zam ieszkał w  sw ych 
apartam entach.

W śród aresztow anych  oficerów znaj­
duje się bardzo wielu w ybitnych woj­
skow ych. D otąd znanę są  nazw iska puł­

kow ników  Panikow a, Smolina, Smaguli-
na i Ossipowa.

W iedeń, 31. 12. Tel. wł.
A resztow anie w śród  garnizonu m o­

skiew skiego p rzy b ra ły  charak ter m aso- 
w y. Spiskow cy mieli sw ych zaufanych 
ludzi w śród  w yższych  oficerów w  licz­
nych garnizonach, rozsianych na terenie 
Rosji. G ranicę ło tew ską, estońską l ru­
m uńską przekroczyło  w czoraj kilku ofi­
cerów  sowieckich, k tórym  udało się u- 
ciec przed aresztow aniem , a k tórzy  w ie­
dzieli o spisku, uknutym  w  M oskwie i 
byli jego sym patykam i.

W edług w iadom ości z M oskwy, sze­
reg uczestników spisku już rozstrzelano.

wybitniejszych lotników sowieckich, uważany 
był ostatnio przez komisarza Jeżowa za czło­
wieka niebezpieczni%o ze względu na jego pol­
skie pochodzenie. Lewoniewskl znal wszystkie 
tajemnice wojskowe Kremla oraz wszystkie 
strategiczne bazy lotnicze Sowietów. Jeżów po­
stanowił go się pozbyć.

Na parę tygodni przed podjęciem lotu z Mo­
skwy przez biegun do Kalifornii, Lewoniewskl 
mial być aresztowany i oczywiście stracony.

Lotnik zdawał sobie sprawę z grożącego mu 
niebezpieczeństwa. Zwrócił się więc do Jeżowa 
z prośbą, aby nie skazywał go na śmierć przez 
rozstrzelanie i oszczędził mu haniebnej śmierci 
„wroga ludu“, a ukochanej matce wielkiego bó­
lu I pozwolił umrzeć mu śmiercią lotnika.

Jeżów porozumiał się ze Stalinem i posta­
nowił pozbyć się Lewoniewskiego oraz kilku 
innych podejrzanych lotników w perfidny spo­
sób, pozwalając im popełnić zgoła niezwykłe 
samobójstwo.

Oświadczył Lewoniewsklemu, że godzi się 
na odbycie przez niego lotu nad biegunem, pod 
tym jednak warunkiem, źe nie będzie on bra! 
udziału w samych przygotowaniach do lotu. 
Jeżów zawiadomił Lewoniewskiego, źe aparat 
będzie miał jakiś defekt 1 ulegnie katastrofie.

Lewoniewskl wraz z towarzyszami, wystar­
towawszy z Moskwy, wiedział, że aparat ma ja ­
kieś uszkodzenie i że prędzej, czy później mu­
si runąć. Termin katastrofy był tak obliczony, 
że samolot runął w niezbadanej pustyni pod­
biegunowej 1 nie ma nadziel, aby ktokolwiek 
mógł go odnaleźć.

SMBiii $ziieii@m sewiecMa
Paryż, 31. 12. Teł. wł.
Z M oskw y nadeszła tu wiadomość, iż 

gen. Skoblin, k tóry  zorganizow ał porw a­
nie gen. M illera z P aryża , znajduje się 
obecnie w  Leningradzie.

Skoblin pracuje jako agent w yw iadu 
w ojskowego pod nazwiskiem  Andrzeja 
Dogowa. Gen. Miller przew ieziony zo- 
s ta ł sowieckim  statkiem  do Leningradu, 
gdzie by ł przez w iele dni badany asobi- 
ście p rzez gen. Skoblina,

*
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ROLNICTWO - K M l i S r r m
DRÓBMY ROLNIK-DZIAŁKOW IEC"PSZCZELARZ

O B O R N I K  W ZIMIE
Zima, kiedy inwentarz żywiony z ręki prze­

bywa stale w stajni, jest najważniejszym okre­
sem w produkcji obornika. Na sprawę tę trze­
ba zwrócić tym większą uwagę w bieżącym ro­
ku, ponieważ wobec słabego zbioru słomy i 
trudności znalezienia materiału podściołowego, 
zachodzi obawa, źe ilość obornika może być 
mniejsza, niż zwykle. Jeżeli więc podniesiemy 
jego jakość, to na tej drodze można zrównowa­
żyć jego mniejszą ilość, lepszym obornikiem 
bowiem można nawozić oszczędniej, aniżeli gor­
szym, a skutek może być zupełnie dobry.

Zwłaszcza o tym powinni pamiętać ci rolni­
cy, którzy w roku przyszłym zamierzają upra­
wiać buraki cukrowe. Jest to roślina jak wia­
domo — na punkcie nawożenia bardzo wyma­
gająca potrzeba jej bowiem składników pokar­
mowych od wzejścia niemal do samego sprzę­
tu. To znaczy, że obornik, który jest głównym 
źródłem pokarmów, powinien być o tyle roz­
łożony, aby po wzejściu młoda roślinka mogła 
czerpać składniki pokarmowe, a ponadto po­
winno go być w ziemi dużo, aby roślinie wy­
starczyło pokarmów na iługie miesiące wzrostu 
1 aby nigdy ich nie brakło.

Na jakość więc obornika, zarówno pod ba­
raki cukrowe, jak 1 pod inne okopowe powinna 
być zwrócona szczególna uwaga. Pod buraki 
staramy się wywozić obornik przed zimą, 
gdyż do wiosny zdąży się należycie rozłożyć. 
Na jesieni jednak zwykle obornika jest mało, 
można więc dawać go i na wiosnę, byle tylko 
był należycie rozłożony. Nawóz zupełnie świe­
ży nie przegniły słomiasty pod buraki się nie 
nadaje, zanim bowiem zdąży się rozłożyć — 
rośliny mogą z głodu zginąć. Pfzy uprawie bu­
raków jakość obornika odgrywa rolę pierwszo­
rzędną.

Przede wszystkim trzeba dbać o to, aby o- 
bornik się nie marnował. Słać nie całą słomą, 
lecz sieczką, ciętą na kawałki 10 — 15 cm. Ta­
ka sieczka naciąga gnojówką z obu końców, o- 
bornik więc jest krótki, szybko dojrzewa pod 
bydłem. Jeżeli obora jest mała 1 miejsca nie 
ma, trzeba obornik wywieźć na gnojówkę, któ­
ra  powinna być nakryta dachem. O ile takiej 
gnojowni nie ma, to po wywiezieniu obornika 
trzeba go dobrze udeptać 1 dokładnie przykryć 
torfem drobnym lub przynajmniej ziemią. Je­
żeli pogoda jest ciepła 1 trwała, to można obor­
nik wywieźć od razu na pole I niezwłocznie go 
przyorać, o ile ziemia nie jest zmarznięta. Wy-

Przewietrzanie 
chlewów w zimie

„Budynki inwentarskie w naszych gospodar­
stwach są na ogół bardzo słabo przewietrzane, 
a  właściwie mówiąc prawdę, zupełnie może nie 
są przewietrzane w czasie zimy, co oczywiście 
odbija się bardzo na zdrowiu zwierząt. Tani, a 
znakomity sposób przewietrzania można urzą­
dzić następująco: drzwi winny być w górnej
połowie „ażurowe“, tj. wykonane Z łat, między 
którymi jest tyle wolnego miejsca, ile wynosi 
szerokość łat. Na tę część „ażurową“ przybija 
się worki, które spełniają rolę wietrzników, 
Wilgoć, powstająca przez skraplanie się pary w 
budynku, osadza się na workach 1 uszczelnia w 
ten sposób tkaninę, zapobiegając nadmiernemu 
wnikaniu zimnego powietrza do wnętrza. Z dru­
giej strony jednak worki te dopuszczają po­
trzebną ilość świeżego powietrza. Jeżeli drzwi 
są dostatecznie szczelne, nie ma obawy, aby w 
budynku inwentarskim miało być zbyt chłod­
no“.

Przypomnienia na 
styczeń

W  polu, zależnie od stanu pogody bywają 
roboty przygodne. W czasie tworzenia się kałuż 
po odwilży lub obfitych wód pod śnegiem na­
leży usuwać z pól nadmiar wody, przegarniając 
1 oczyszczając przegony 1 rowy z nagromadzo­
nych zatorów śniegu. Zapobiega to w dużej 
mierze wymakaniu ozimin. Nie należy również 
zostawiać zeszkolonej skorupy śnieżnej, lecz 
natychmiast przepuszczać inwentarz, aby ją po­
łamał. Gdy śniegu nie za wiele, rozsiewać toma- 
sówkę i kainit na pola i łąki. Obornik wywozić i 
natychmiast roztrząsać, jeśli pole płaskie i nieza- 
walone śniegiem, w przeciwnym razie — skła­
dać obornik na duże kupy, mocno ubijając i 
przykryć prószem lub ziemią. Wywózka na­
wozu w zimie zawsze powoduje straty, należy 
więc wywozić go na pola tylko w razie braku 
miejsca w budynku i braku w gnojowni, lub 
wskutek trudności wywózki na wiosnę.

Zaglądać należy do kopców i w razie tę­
gich mrozów zabezpieczać, lub wietrzyć. Zwo­
zić lód, niezbędny w gospodarstwie mlecznym. 
Wykończyć młóckę zbóż, przeznaczonych na 
zasiew. Nasiona kupować tylko z poręczeniem 
na piśmie, co do wartości użytkowej. Ponieważ 
czas pozwala, dobrze jest zapoznać się z rada­
mi fachowymi, czytając pisma i książki rolni­
cze.

Obliczyć w gospodarstwie czego brak, pa- 
prawiać sprzęt rolniczy itp> ~

wieźć go można dla braku miejsca—na podwó­
rze, również i na pole, na dużą kupę i przykryć 
torfem lub ziemią.

Następnie należy starannie przechowywać 
gnojówkę, której się u nas dużo marnuje. Wy­
starczy w jakimkolwiek kącie w oborze wkopać 
starą lecz całą beczkę, do której nadmiar gno­
jówki będzie spływał specjalnie w tym celu 
zrobionym rowkiem. Gnojówką polewamy ku­
py kompostowe, lub po rozcieńczeniu jej wodą 
można podlewać na wiosnę drzewa owocowe, 
warzywa bądź wreszcie polewać na gnojowni 
złożony obornik.

Nieocenionym materiałem jest torf, którym 
posypujemy nie tylko złożony na kupie obor­
nik, ale i w oborze, pod bydłem. Po każdorazo­
wym posypaniu trzeba pod zwierzęta podesłać 
trochę słomy, aby kurz torfowy nie przedostał

się do mleka. W owczarniach torfu nie używać, 
ponieważ owce torf zjadają, co jest dla nich 
szkodliwe. W owczarniach słać trzeba całą sło­
mą, ponieważ sieczka czepia się wełny, skąd 
trudno ją usunąć i obniża wartość wełny.

Nie od rzeczy też będzie przypomnieć, źe 
dobre żywienie krów dojnych i młodzieży lub 
opasów paszami treściwymi (otręby, śruty, ma­
kuchy itp) wysoce podnoszą jakość obornika. 
Bydło trzymane na samej słomie z dodatkiem 
okopowych nie może produkować obornika 
wartościowego Natomiast wyżej wymienione 
pasze, przy starannym przechowaniu obornika, 
b. podnoszą zawartość w nim składników po­
karmowych. Żywiąc więc krowy paszami treści­
wymi trzeba pamiętać, że wpływają one dodat­
nio nie tylko na wydajność mleka, ale i na ja ­
kość obornika.

Jak p o w in n o  w y g ia d a i w y m ię
Itrowy m lecznei

Przy wyborze krowy mlecznej należy mię­
dzy innymi zwracać uwagę również na kształt 
wymienia i strzyków. Wymię jest bowiem tym 
organem, który mleko wytwarza, a więc im le­
piej jest rozwnięte, tym więcej mleka może wy­
produkować.

Odpowiedniej wielkości i normalnego 
kształtu strzyki ułatwiają prawidłowe dojenie. 
Wymię winno być kapulaste, o t. zw. brzusz­
nym (przednim) lub tylnym zawieszeniu, się­
gające daleko między uda.

Znamy również wymię dzikie; Jest ono ma­
łe, tkanka gruczołowa, produkująca mleko, jest 
w nim słabo rozwinięta, a strzyki są bardzo 
wąsko rozstawione. Skóra na wymieniu jest

zazwyczaj gruba, pokryta dość grubym i gę­
stym włosem. Wymię takie nie wróży dobrej 
mleczności.

Również niezbyt pożądaną jest forma wy­
mienia, gdzie wyraźnie odznaczają się poszcze­
gólne ćwiartki, dość silnie zwężające się ku do­
łowi.

Wymię noszące nazwę koziego, posiada 
przednie ćwiartki prawie zupełnie nierozwinię- 
te.

Wreszcie ostatnim rodzajem jest wymię 
dość prawidłowej formy, natomiast kształt 
strzyków jest zupełnie wadliwy. Racjonalne do­
jenie przy takich strzykach jest wręcz niemoż­
liwe.

Hodowla koni w Polsce
Konie wschodnie przedstawiają typ małego 

konia wierzchowego. Wzrost, wahający się mię­
dzy 140 a 150 cm., wysokości w kłębie i podob­
nej długości tułowia. Konie wschodnie odzna­
czają się wielką rączością, idącą w parze z 
ogromną wytrwałością, odpornością na choro­
by i zmienne, ostre wpływy klimatyczne.

Kon arabskł

Najwierniejszym przedstawicielem konia 
wschodniego jest koń arabski, znany w kilku 
odmianach, odpowiadających różnym warun­
kom naturalnym, w jakich występuje. Najszla­
chetniejszą z pośród nich jest odmiana z skali­
stej, centralnej części Arabii, zwanej Nedżadem, 
tam skutkiem niedostępności zachował się w

Stepowieć kirglzkj

czystości krwi. Pokrój konia arabskiego od­
powiada w zupełności pokrojowi konia wschod­
niego, w wysokim stopniu uszlachetnionego 
Omaszczenie rozmaite: gniade, kasztanowe"
szare, siwe. Wzrost mały, od 1.32 do 1 50 cm ’ 
wysokości w kłębie. Dzięki swej wartości użvt’ 
kowej zasłynął koń arabski w całym świecie

i wywarł potężny wpływ na hodowlę niemal 
wszystkich krajów, przede wszystkim zaś 
Anglii, gdzie przyczynił się do powstania konia 
angielskiego, pełnej krwi.

W Polsce obecnie istnieje Towarzystwo Ho­
dowców Konia Arabskiego, mające na celu 
popieranie hodowli konia tej rasy. Do typu ko­
nia wschodniego, jak wykazały badania nauko­
we, należy bezsprzecznie „mierzynek polski“, 
wywodzący swój ród od konia stepowego (kir- 
gizkiego). Jest on pierwotnym, nieuszlachetnio- 
nym koniem miejscowym, przystosowanym do­
skonale do naturalnych warunków bytu. Wzrost 
drobny, 126—148 cm., wysokości w kłębie. 
Maść różna: gniada, bułana, siwa, a niekiedy 
pstrokata. Uwłosienie grube, bujne, Konie te 
odznaczają się wielką wytrzymałością, odpor­
nością, a także znaczną siłą.

Mierzynki używane są w mniejszych gospo­
darstwach włościańskich. W największym zwar­
ciu występuje „mierzynek“, zwany hucułem, 
który reprezentuje typ konia jucznego, górskie­
go. Hucuły występują niemal wyłącznie na Hu- 
culszczyźnie. Dojrzewają późno, lecz służą bar­
dzo długo.

Koń polski (wojskowy) 

i l e  p ł a c i  w o j s k o  za  k o n ie  r e m o n t o w e

Na terenie poszczególnych województw odbywał się 
zakup koni rem ontowych przez wojsko. Ceny w ahają 
się w  następujących granicach: za konie wierzchowe
(W l) płaci wojsko od 900 do 3000 zł., w ierzchowe CW2) 
700—900, arty le rii konnej (A. K.) 900—3000, a rty le ry j­
skiego lekko - obniżonego (A. L. O.) 500—700, a rty le ry j­
skiego lekkiego <K. L.) 700—900, artyleryjskiego ciężkie­
go (A. C.) 700-1000, mierzyny 400—550.

Przechowywanie
marchwi pastewne!

Marchew pastewna przechowuje się trud­
niej, niż ziemniaki i buraki, dlatego jeszcze 
większą uwagę trzeba zwrre-' ... dobre jei
przesuszenie przed k-- p0 przesu­
szeniu kopcuje się -'.ni. jak buraki,
tylko kopiec ukła wąski i niski. Dla
ułatwienia przewiew: ,rzc jest na dnie kop­
ca w środku wykop:, rowek wdluż, około 30 
cm. szeroki i głęboki, wyczyścić go dobrze z 
ziemi i ułożyć na nim w jednej warstwie mar 
chew, w poprzek, jedną koło drugiej, a do­
piero na to usypać pryzmę z marchwi, tak jed­

nak, aby wyloty rowka wychodziły poza ko­
piec na zewnątrz. W ten sposób na dnie kop­
ca tworzy się kanał, przez który przechodzi 
powietrze i przewietrza cały kopiec. Wyloty te­
go kanału zatyka się słomą w czasie większych 
mrozów.

Marchew przechowuje się lepiej w niższej 
temperaturze Chcąc utrzymać niską ciepło­
tę w kopcu, nie należy go przykrywać na zi 
mę zbyt grubo, natomiast w razie silniejszych 
mrozów nakryć perzem, zużytą słomą albo na­
wet śniegiem.

W grettóH dojrzewam 
pomidory

Wiadomo, że ostatnie pomidory dojrzewają 
w połowie września, aż do pierwszych przy­
mrozków nocnych. Atoli gdy pomidory dobrze 
obrodzą, to jeszcze w końcu września i na po­
czątku października krzaki są oblepione owo- 
że pomidory zaróżowione zczerwienieją, leos 
niedojrzałym, niesmacznym, przeto mało war­
tościowym. Niektórzy postępują w ten sposób 
z takimi pomidorami: Zrywają wszystkie i  
wystawiają owoc w oknach od słonecznej stro­
ny na działanie promieni i osiągają wprawdzie^ 
że pomidory zaróżowione zczerwienieją, nie 
zielone tylko zbledną i pozostają niezdatne do 
użytku kuchennego, A jednak jest łatwy spo­
sób, by wszystkie pomidory, nawet te najpóź­
niejsze, dojrzały i nabrały pięknego kolor* 
czerwonego.

*****

Posłuchajmy, co pisze jeden z czytelników! 
„Deutscher Garten“:

„Moje pomidory obrodziły w tym roku 
bogato. W połowie września były krzaki 
oblepione różnym owocem — zielonym i 
dojrzewającym. Wszystkie czerwone zerwa­
łem, resztę pozostawiłem na krzaku, lecz 
krzaki wyrwałem z korzeniami i zawiesiłem 
korzeniem do góry (jak wskazuje obrazek) 
w widnej 1 ciepłej piwnicy. Pomidory zaczę­
ły czerwienieć, dojrzały i są smaczne tak 
samo jak te z sierpnia. Przez cały listopad 
i do połowy grudnia, gdy już w sklepach nie 
było pomidorów, miałem na każde zawoła­
nie wyborny owoc“.
Naturalnie w tym roku już przepadło z pró­

bą. Jednakże wśród czytelników, hodujących w 
swych ogródkach pomidory, a rozporządzają­
cych widnymi i ciepłymi piwnicami, znajdą się 
z pewnością tacy, którzy w przyszłym roku 
zechcą się przekonać czy to prawda, co ów 
czytelnik - ogrodnik p. Ka. pisze o dojrzewaniu 
pomidorów w grudniu.

Słrtztóowe rebety w sadzie
W sadzie śnieg zgarniać z obrębu koron 

drzewnych i udeptywać. Opóźni to kwitnienie,
ale tym samym uchroni, zwłaszcza wiśnie i gru­
sze, od wiosennych przymrozków. Zbierać 1 pa­
lić kokony. Pnie poskrobać i pobielić wapnem 
z gliną i krowieńccm. Suche gałęzie wycinać.

Narmeiada z giogn
Głóg na powidełka zbieramy po pierwszych! 

silniejszych przymrozkach, gdy już przemarz­
nie. Oczyścić owoc z czarnych główek, rozciąć, 
wybrać ziarnka, wyczyścić i sparzyć na misce 
kipiącą wodą. Następnie pozostawić na trzy dni 
w chłodnej spiżarni lub piwnicy. Po upływie te­
go czasu przetrzeć przez przetak i dodać do 0- 
wocu cukier (25 dkg. cukru na 50—70 dkg. gło­
gu). Wymieszać dobrze i gotować przez pół go­
dziny. Do sfoików składać tę marmeladę już wy- 
studzoną. Jest to marmelada doskonała do cia­
sta kruchego albo na sos do mięsa.

75 miliardów ptaków
Brytyjskie Towarzystwo Ornitologów, mają­

ce swą siedzibę w Londynie, obliczyło, że w 
Anglii żyje około 200 milionów ptaków, t. zn. 
4-krotnie więcej, niż ludzi. W wydanym nie­
dawno sprawozdaniu Towarzystwo Ornitolo­
gów angielskich twierdzi, że w innych krajach 
Europy jest daleko mnej ptaków, jedynie bo­
wiem w Anglii opracowano system ochrony 
ptaków, wprowadzono w życie ustawy w spra­
wie ochrony gniazd ptaków i ograniczająca 
polowanie nawet na dzikie ptactwo, nic mó­
wiąc już o innych rodzajach ptaków, których 
zupełnie łowić nie wolno.

Śmiali statystycy tego towarzystwa stwier­
dzili, że w samym Londynie żyje 3 miliony 
ptaków, w tym 1.890.000 wróbli. Według 
twierdzenia autorów tej statystyki, ogólna ilość 
ptaków żyjących na świecie, wynosi 75 miliar­
dów.
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Jakaś m y# genialna, widać, 
na wskroś chłopa dziś przenika, 
bo w  tajemnic pełnym ceł# 
«sagte m rę zdjął z piecyka.

Na to  wpada do pokoju - 
zacna Froncka gospodyni 
ł, złapawszy się za głowę, 
wktide, gSośm J ssm t' czyni

Czyżby chłop znów szedł na w ojnę?.. ,  
Czy chco m ów  utonąć w  śwłede?
Nie wiadomo. Wyszedł z does», 
zabierając swe ropteda,
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Patrzcie, państwo! Chłop połączył 
drucikami różne graty:
X kół i z  rury skonstruował 
rodzaj działa, czy armaty.

Niesie wycior na m m kdu, 
ciągnie dokądś broń swą srogą, 
przy czym jednak — rzecz ciekawa 1 
uśmiechnięty jest wciąż b ło g o .,,

Ujrzał chłopa pan poUcJati^ 
który dyłtff petaS właśnie, 
i zdziwiony mruczy: — Co to?!
Nie w ie m .., Niech to  piorun trzaśnie!,» .

Widzą Froncka wiejscy chłopcy 
po przez domów cichych szyby 
i wołają: — Jeśli strzelisz, 
weźmie d ę  policjant w  dyby!

%
%

Ruch stę zrobił w  całej wiosce, 
wszyscy pędzą na wyścigi, 
krzycząc, wrzeszcząc, podskakując 
niby bąki, niby frygi

Tłum się śmieje do rozpuku,
„dziełem” Froncka ubawiony: 
i— Cha, chał Chi, chi! He, hel H a  b o t 1 
na przeróżne woła tony.

Froncek w  polu swą armatę 
nabił prochem, Uterami. . .
Zmierzcha s i ę . . .  Co też nastąpi?,, ,  
Kto ta  wyjaśnienie da m i? ., ,

/• fe
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Thtm też zerka % ciekawością, 
co wyniknie z  owej hecy, 
iecz przezornie każdy z widzów 
chowa hraym się za plecy,

V S Z Y S T K / M  r 

C Z Y T E L N f K O M ^ ,

I S i s d m t U  f y w z y  V .

O R A  Z .  1 ,
$ V M  R A T  y *k o m  S L  

^ a O N C K A

s z c z ę ś l i w e g o  i 
NOWEGO

Napór ttomu jest tak wielka, 
że surowa, dzielna „władza” 
wkracza żywo w  sytuację 

ł  porządek zaprowadza.

Wreszcie rroncek lont podsyca..
Z cichym trzaskiem knot się spala, 
a bohater staje z  boku, 

od armaty trochę z d a la . . .

r.Uih straszliwy targnął ciszą, 
ogień z dymem zionął w  górę 
i wytworzył wielką, gęstą, 
zawiesistą, Małą chm urę. . .

W  chmurze z Ster się utworzy 
napis piękny, z życzeniami. 
Odcyfrajde go łaskawie, 
Czytelnicy Drodzy, romł!

Brukię® i nakładem Zakładów Graficznych i Wydawniczych „Polonia“ S. Ą. w Katowicach, — Redaktor odpowiedzialny Augustyn Pustelnik.
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MŁODSZY czeladnik piekarski, obeznany z cu. 
kiernictwem poszukuje pracy. Oferty „Siedem 
Groszy" pod „Cukiernik“. _____________12005
PANNA, która pracowała w sklepie piekarskim 
i kolonialnym poszukuje jakiejkolwiek posady 
sklepowej lub do samodzielnego prowadzenia 
'domu u jednej lub dwóch osób. Zgłoszenia do 
„Siedmiu Groszy" pod 6 7 3 8 d . ________1014
KAWALER ogrodnik poszukuje posady ogrod­
nika lub dozorcy willi. Oferty „Siedem Gro- 
szy" pod 6716d._________________  1020
CHŁOPIEC lat 16, z  dobrej rodziny, uczciwy, 
pracowity, chce nauczyć się piekarstwa w Ka- 
Sswicach. Zgłoszenia pod „Piekarz" 6677d. kie­
rować do „Siedmiu Groszy“. ________  1050

CZELADNIK ślusarsko-kowalskl, monter ro­
werów poszukuje pracy Względnie praktyki ja­
ko spawacz po kursie. Oferty pod „Spawacz 
do „Siedmiu Groszy". 1015
MŁODA absolwentka szkoły przysposobienia 
kupieckiego poszukuje posady biurowej lub w 
składzie. Zgłoszenia do „Siedmiu Groszy" pod 
„Absolwentka". _______________ - 1012
TECHNIK dentystyczny, ze znajomościami 
złotniczymi, kauczukowymi i stalowymi po­
szukuje pracy. Oferty „Siedem Groszy" po8 
„Technik dentystyczny“ 6724d.__________ 1048
KAUCJĘ złożę za stałą posadę stróża, dozorcy 
lub administratora. Oferty pod „Stróż" do 
„Siedem Groszy“ Bielsko. 1004
SPECJALISTA trumniarz, krzeslarz z długo­
letnią praktyką poszukuje pracy. Zgłoszenia 
„Siedem Groszy“ pod „Trumniarz“ 1006
BIURALISTA z praktyką 1 ładnym pisaniem,
ewentualnie z kaucją, poszukuje posady biu­
rowej. Oferty „Siedem Groszy“, Mysłowice 

pod „Biuralista“. 1073
MISTRZ ślusarski poszukuje zajęcia. Oferty do 
„Siedem Groszy“ pod „Ślusarski".
BUCHALTER do prowadzenia ksiąg, też na go­
dziny poszukuje pracy. E. Holecki, Łagiewni­
ki Si., Sienkiewicza 12. 1106

POSZUKUJEMY zastępców do odwiedzania pry­
watnej klienteli na środki odżywcze 25 rodzai 
za wysoką prowizją panowie i panie tej lub po­
krewnej branży, mają zapewnione 30 zł. dzień, 
nie. Zgłoszenia w poniedziałki, środy i piątki 
„Sante", Katowice, Mickiewicza nr. 2. 12062
GOSPODYNIĘ z gotowaniem do lat 28 poszu­
kuje się od zaraz do samotnego pana. Łaskawe 
oferty złożyć do Admin. „Siedmiu Groszy“ pod 
„J. W." 6728d.  1015
POSZUKUJĘ ucznia fryzjerskiego. K. Jasiecki, 
Katowice, Plebiscytowa 25. 1049
SAMOTNY stolarz z małą gotówką do urządzo­
nego warsztatu w centrum Katowic poszukiwa­
ny. Oferty do „Siedmiu Groszy“ pod „Patria". 
 1018
BIURALISTA potrzebny za pożyczką lub kau­
cją. Oferty do „Siedmiu Groszy“ pod 6745d. 
_________________________  1040
TRZECH solidnych agentów przyjmę do pro­
pagandy kilimów itp. na wysoki zarobek.f — 
Obszerne oferty i referencje „Siedem Groszy" 
pod „Egzystencja" 6741d. 1042
KROJCZY damsko-męski potrzebny, zgłoszenia 
pod Zakład Krawiecki, Sagan, Dąbrowa-Gór- 
nicza, Sobieskiego 7, tel. 683-40. 1059
KRAWIECKI czeladnik może się zgłosić zaraz 
na stałe. Tygodniowo 45 — 50 zł Żydzi wy­
kluczeni Oferty „Siedem Groszy" pod „Zdol- 
ny“ 6764d______________________________1081
POTRZEBUJEMY rozsprzedawców z zarob­
kiem około 12 zł. dziennie. Zgłoszenia „Siedem 
Groszy“ Bielsko, pod „Dobre referencje“.
    1085

PANNA do dzieci inteligentna potrzebna zaraz. 
Oferty „Siedem Groszy" Chorzów pod „Do dzie- 
ci". ______________  1094
ZDOLNĄ kasjerkę z praktyką zaraz przyjmie 
Grabowski, wędliniarnia Chorzów I, Zjedno­
czenia 1. 1095
2 UCZNI kowalskich poszukuję. Swiętochłowi- 
ce, Kolejowa 2.  1111
SŁUŻĄCA potrzebna. Zgłoszenia Chorzów I, 
Szopena lla , m. 5. 1098
DWÓCH uczni biurowych z dobrej rodziny 
przyjmie biuro. Katowice, Jagiellońska 4 rm _3.

POTRZEBNY dobry fryzjer damski lub fryzjer­
ka. Oferty „7 Groszy” pod nr. 6796 d. 1127
PANNA do krawiectwa męskiego potrzebna na­
tychmiast do Katowic. Oferty „7 Groszy” pod 
nr. 6780 d. ___________________________  H17
POSZUKUJĘ fryzjerki, dobra siła. Pawei Pa­
szek, Kałowice-Zawodzie. Krakowska 39. 1123

H A B ltA  m W Y C H O W A M E

TAŃCÓW, nowe kursy rozpoczyna Gruczyk, 
Katowice, Jana 10, dnia 4, Szopienice, Hotel 
dworcowy, 6-go, Chorzów, Wolności 64, 10-go, 
osób starszych godzina 19. Początkujących. 
20.30.____________   1054
„BUCHALTERYJNE Współczesne Wykłady", 
Warszawa, Nowogródzka 48, gwarantują wielo- 
dziedzinową samodzielność — natychmiastowy 
warsztat pracy I Zamiejscowym koresponden­
cyjnie. 12081
UCZ się stenografii, koncentrycznego maszyno- 
pismas i korespondencji w obu językach, a 
znajdziesz posadę. Katowice, Plebiscytowa 4. 
miesrfc. 4._________________________  1039
PRZYJMUJE się na naukę stenografii polskiej 
1 niemieckiej, pisania na maszynie oraz języka 
niemieckiego. Katowice, ul. Zabrska 16 m. 11.

1019

GIMNAZJUM wieczorowe, Sosnowiec, Czysta 1, 
zawiadamia, że wpisy do wszystkich klas koó- 
czą się 5 stycznia. 1057

KROJU damskiego wyucza kwalifikowana 
krawczyni. Mysłowice, Bytomska 5. 1074
KROJU szycia i modelowania poucza ułatwio­
nym systemem instruktorka kroju G. Wolniko- 
wa. Katowice, Jagiellońska 7, m. 5. 1075
KURSÓW masażu i zabiegów wodoleczniczych 
udziela Dr. Kupczyk, Kraków, Jasna 6. 1002
.TANECZNYCH nowości — zawsze, nowe kur­
sy rozpoczyna Szkoła Gajewskiego! — Oplata 
od _ siedmiu złotych!! — Katowice: „Grand”, 
Kościuszki 38. — Chorzów: „Dom Związkowy”, 
Wolności 47. — Nowa Wieś: „Kawiarnia Ślą­
ska” . — Siemianowice: „Belweder”. 1134

MEBLE na raty najtaniej, najdogodniej, w 
wielkim wyborze poleca: „BAZAR MEBLI". — 
Katowice, Kościuszki 12. Tel. 323-58. Dostawa 
bezpłatnal ,_________ 12033
FUTRA z Wilna. Otrzymałem ostatni transport 
futer, sprzedaję 30 proc. taniej. Uwaga I Nowy 
transport lisów po zł. 40. Skorzystać z okazji. 
Korona, Katowice, Dyrekcyjna 10, I piętro. 
________   1050
MOTORY elektryczne 2, 6.5, 20.5 KM. 220/380 
sprzeda. Katowice H, Rejtana 1. 1030
SPRZEDAM maszynę pończoszniczą „Record“ 
z dwoma cylindrami. Oferty „Siedem Groszy“ 
pod „Record“.__________________________ 1013
MOTOCYKL 350 ccm. B. 5. A. sprzedam. Cena 
550 zł. Dąbrówka Mała, Jerzego 6. Walter.

_____________________________ 1025
MASZYNY Singera używane od 60 zł. Nowe 
maszyny od 175. Gabinetowe od 200. Maszyny 
krawieckie, siodlarskie i szewskie tanio sprze­
daje. Katowice, Zabrska 9, parter prawo, na­
przeciw konsulatu niemieckiego, oraz skład w 
Nowej Hali Targowej. 1021

09«®F>rSr - B»j%B8CaEEB5

NOWY dom konif. (6 mieszkań i skład) z ogro­
dem w Piotrowicach, przy ul. Kościelnej, bli­
sko (targowiska korzystnie do sprzedania. — 
Oferty do „Siedmiu Groszy" pod 6720d.

 1028
SPRZEDAM dom mieszkalny w Katowicach — 
wpłata 50.000 zł. Oferty „Siedem Groszy" pod 
6744d.__________________________________1041
SPRZEDAM dom z 4 morgami pola lub bez po­
la. Honisz Józef, Czerwionka, ul. Furgoła 77.

 1011

GOSPODA i 3 morgi gruntu do sprzedania. 
Elektryczność, wodociąg. Sidełko, Bełk, po w. 
Rybnik.________________________________ 1005
DOM trzy piętrowy ze składem i restauracją 
do sprzedania. Oferty „Polonia" Rybnik pod 
„Centrum". 1060
SPRZEDAM dom z składem kolonialnym, 4 po­
koje, ogród, chlew, stodoła. Cena 6000 zł. 
Skład do wynajęcia od zaraz. J. Piszczek, Wil- 
kowyje 23, k. Mikołowa, przystanek autobuso­
wy. 1083
PARCELĘ budowlaną w Mysłowicach tanio 
sprzedam. Oferty „Siedem Groszy" Mysłowice 
pod 251/M. 1071

PARCELE w Chorzowie od 2.50 do 3.00 zł. za 
metr kw. do sprzedania Oferty „Siedem Gro­
szy" Chorzów pod „Spadkobiercy“. 1099

KUPIĘ domeik z ogródkiem. Oferty „7 Groszy” 
pod 6789 d. 1129
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URZĘDNIK poszukuje mieszkania dwupokojo- 
wego wzgl. jednopokojowe z kuchnią w Załężu 
w czystym i , spokojnym domu, dam odszkodo­
wanie, łub zamienię na jednopokojowe z wygo­
dami przy ul. Katowickiej. Oferty „7 Groszy” 
pod „Urzędnik”. 1133

SKŁAD spożywczy do sprzedania. Oferty „7 
Groszy” pod nr. 6783 d. 1119
SKŁAD z mieszkaniem na głównej ulicy do wy« 
najęcia. Dotychczas drogeria. Ochojec, k. Ka­
towic, 12 Maja 37. 1128
KIOSK, narożnik Narutowicza - Beka, Katowiee- 
Załęże zaraz do wynajęcia. 1116

'M A

KASĘ rejestracyjną kupię. Oferty „Siedem Gro« 
szy“ pod „Kasa" 6735d. 1035
KUPIĘ pianino w dobrym stanie Buszman, Ka- 
towice VI, DWORZEC__________________1078
KUPIĘ motocykl od 350 ccm. mało używany, 
taktowy. Oferty „Siedem Groszy" pod „Moto- 
cykl" 675Gd.________________ 1082
KUPIĘ wóz mieszkalny. Wiadomości „Siedem 
Groszy", Mysłowice — Wóz. 1072
STOŁY i krzesła restauracyjne używane kupię. 
Wiadomość: „Siedem Groszy" Mysłowice 250/M. 
  1068
BACZNOŚĆ! Meble używane kupuje na dogod­
nych warunkach Wróbel, Sosnowiec, Floryjań- 
ska 16._________________________________ 1110

KUPIĘ kanarki bastardy. Tomala, Świętochło­
wice, Górnicza 1. 1102
KUPIĘ maszynę szewską. Warsztat szewski. 
Brzeziny Śl., ul. Warszawska 32. 1103
KUPIĘ zaraz używany motocykl od 300 — 500 
ccm i nie rejestrowany. Oferty „Siedem Gro« 
szy' Chorzów pod „Motocykl 739“ lub telef. 
41245. 1105
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Najnowsze aparaty radiowe 
maszyny de szytia

na najdogodniejszych warunkach spłaty w znanej firmie

Seam isae BSiSlsm
wtaśc. J A N I N A  B E R G E R  :■ \ -  
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Największy wybór żyrandoli, aparatów fotogr. maszyn do 
pisania, rowerów, motorowerów Fichtel & Sachs i t. d.

Z pow odu inw en tu ry  z n a c z n a  o b n i ż k a  n a  wszelkie artykuły.

POSZUKUJĘ większej pożyczki na hipotekę, 
za wynagrodzeniem, dam odsetki, i większe 
mieszkanie stałe bezpłatne. Oferty do „Siedmiu 
Groszy" pod „Niebywała okazja". 1090
PRZEDSIĘBIORSTWO przemysłowe poszukuje 
wspólnika posiadającego 2.000 %. Pewne za­
bezpieczenie. Oferty „7 Groszy” pod 6784 d.

1120

PARA dobrych roboczych koni tanio sprzedam. 
Oferty „Siedem Groszy" pod „Dobre konie“« 
_______________ t_______________________1055
MASZYNĘ szewską „Singer" sprzedam. Sie­
mianowice, ul. Piaskowa 1. Kiełbasa. 1056
ÄCCORDIUM guziczkowy 175b, Fortepianowe 
hromatyczne, stoliczkowe, przybory sprzedaje, 
reperuje. Sosnowiec 1-go Maja Rutkowski.
CZARNY rej pinczer do sprzedania. Katowice, 
Sobieskiego 26, Pustelnik. 1026
WIERTARKĘ, tokarkę, gwóździarkę, heblarkę, 
czyściarkę (Putztrommel) szmyrgiel, gwinciar­
kę, nożyce do cięcia żelaza i drobiazgi me­
chaniczne, sprzedam. Informacji udziela war­
sztat: Mikołów, Młyńska 8. 1061
MASZYNY DO PISANIA I LICZENIA nowe i 
używane, gwarantowane okazyjnie sprzedaje 
„REMONT“, Katowice, ul. Dworcowa 18, I p. 
Dom Konsumu Kolejowego. 1007
PROWIZJĘ wypłacaną agentom zyskasz dla 
siebie, jeśli wstąpisz na chwilę, przekonasz się, 
źe najtaniej kupisz gotówką, na raty i pożycz­
ki Państwowe: Radioaparaty najprzedniej­
szych fabryk. Rowery, maszyny do szycia, pi­
sania biurowe walizkowe, nowe okazyjne, duży 
wybór. Powielacze, instrumenty muzyczne czę­
ści radio elektro-techzniczne. — Warsztaty me­
chaniczne. „Śląski Dom Maszyn", Katowice, 
Kościuszki 3. . io62
MASZYNY do szycia SINGERA, PFAFFA i in- 
ne specjalne rzemieślnicze najtaniej w nowo- 
przeniesionym składzie maszyn i rowerów: 
Katowice, 3-go Maja 30/1 p. tO86
MEBLE! Cały Śląsk przyznał, że nasze ceny 
mebli są najniższe! Sypialnia dębowa 220 zl„ 
mahoniowa 400, kuchnia 110. „Tania Sprzedaż 
Mebli", Katowice, Piłsudskiego 50 (w podwó- 
r z u ) . ____________________________1089
NOWY patefon z płytami do sprzedania. Haj­
duki, sklep z zegarkami obok dworca. 1109
ŻARÓWKI już od 60 gr., tylko w składzie ża- 
rówek, Chorzów I, ulica Powstańców 41, 1096

SREBRNE lisy do hodowli sprzeda Wincenty 
Kantor, Żory._____________________ 1088

DO sprzedania samochód limuzyna zarobkowy 
zaprowadzony w miejscowości, jako zapewnio­
na egzystencja dla szofera-ślusarza jako kie­
rownika warsztatu. Zgłoszenia „Siedem Groszy" 
Chorzów pod „Samochód 740“ lub telef. 412-45. 
_________________________________  1104
SPRZEDAM fortepian, maszynę do pisania. Ka­
towice, Rynek 8 , mieszk. 1. 1135

MEBLE NA RATY wszelkiego rodzaju kupuje 
się najtaniej tylko w firmie „DOM OKAZJI” 
Katowice ul. Piłsudskiego 40. Uwaga, tylko pod 
Nr. 40. Dostawa na Śląsku bezpłatna! 113g
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SPRZEDAM skład nabiału. Miejsce bezkonku­
rencyjne. Oferty „Siedem Groszy" pod 6725d. 
_______________________________________ 1047
PIEKARNIA, skład i zabudowania natychmiast 
do sprzedania lub na dłuższy czas do wynaję­
cia. Zgłoszenia: Witański, Mokre, p. Pszczyna. 
 ______________________________  1034
POSZUKUJĘ piekarni do wydzierżawienia. — 
Oferty do „Siedmiu Groszy“ pod 6709d. 1037
CUKIERNIA, owocarnia, wraz z towarem, war­
sztatem, z powodu zmiany stosunków, natych­
miast sprzedam. Kęty, Rynek 92. 1012
SKŁAD z mieszkaniem w W. Hajdukach, przy 
ulicy Kościelnej zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia 
Krzykowski, Nowa Wieś, ul. Hallera 3. 1032
POSZUKUJĘ składu rzeźnickiego .lub lokalu, 
nadającego się na skład rzeźnicki z pokojem w 
Katowicach lub okolicy. Oferty „Siedem Gro- 
szy" pod „Rzeźnictwo".__________________ 1027
RESTAURACJA z mieszkaniem, dobrze prospe­
rująca, kompletnie urządzona z towarem do 
oddania. Gotówka potrzebna 2 do 3 tysięcy. 
Oferty skierować do biura „Gastronomia" Ka­
towice, ul. Starowiejska 3. 1024
SPRZEDAM Sklep galanteryjny, wraz z towa­
rem w centrum Bielska, dobrze prosperujący, 
katolikowi. Potrzebna gotówka 5000 — 6000 zł. 
Zgłoszenia „Siedem Groszy" Bielsko pod „520“.
 _____________________________  1053
ODDAM bezpłatnie ubikację dla urządzenia na 
warsztat ślusarski. Oferty „Siedem Groszy" 
pod „Warsztat". _____  1077

BIURKA dla przemysłu, handilu i związków, 
także całkowite urządzenie biurowe do-starcza 
najtaniej „Dom Okazji” Katowice ul. Piłsuds­
kiego 40. Krzesła od z!.: 4,75. 1137 skiego 43. Świtalik.

SPRZEDAM sklep spożywczy z towarem, u- 
rządzenicm i mieszkaniem. Czynsz 50 zł. Ofer- 
ty „Siedem Groszy“ pod 6760d. 1079
KIOSK dobrze zaprowadzony 0d zaraz do 
sprzedania, Katowice, ul. Kościuszki 36. 1063

MAŁY skład ze składnicą za 60 zł. miesięcznie 
w Katowicach, ul. Plebiscytowa 24 natychmiast 
do wynajęcia.___________________________1091
DUŻY pokój z osobnym wejściem na 1 piętrze 
w Chorzowie, ul. Wolności na biuro lub na 
cele przemysłowe do wynajęcia. Oferty „Sie- 
dem Groszy" Chorzów pod „Pokój 747". 1093
POSIADŁOŚĆ handlowa w Chorzowie, w której 
od lat znajduje się dobrze prosperujące rzeź­
nictwo tanio do sprzedania. Oferty „Siedem 
Groszy' Chorzów pod „Rzeźnictwo 737“. 1097
POSZUKUJĘ piekarni. Warunki dzierżawy po­
dać. R. Bytom, Kępno, Polna. iq87
SKŁAD deiikatesówo-kolonialny w dobrym po- 
łożeniu od 1. 1. 1938 korzystnie do sprzedania. 
Oferty „Siedem Groszy" Chorzów pod „Delika­
tesy 731“.   U01
WARSZTAT rzeźnicki z mieszkaniem do wyna­
jęcia. Informacje W. Hajduki, Marsz. Piłsud

TAPCZANY, leżanki, materace i t. p. najko- 
-zystniej wprost u tapicera. Katowice, Mariac­
ka 28, suiteryny schodki. Uwaga 28! 1118
MOTOR i pompę elektryczną marki „Siemens- 
sctrukertwenke” sprzedam okazyjnie. Oferty 
„7 Groszy” pod „Motor 5” 6790 d, 1122

______   1107
SKŁAD materiałów blawatnych z nowym urzą- 
Izeniem w dobrym punkcie miasta Chorzowa z 
owarem do sprzedania. Oferty „7 Groszy” 

pod 6785 d. H 2 ]
ZAKŁAD fryzjerski do sprzedania. Zgłoszenia 
.Polonia” Sosnowiec pod „Tanio”,  1130

ZNALAZŁAM białą suczkę z czarną plamą na 
prawym boku. Odebrać można: Węzłowiec 25, 
Grzesik. 1065

KAWALER ■— rzemieślnik, lat 32, posiadający 
10.000 — pozna przystojną pannę w celu ma­
trymonialnym. Zgłoszenia „Siedem Groszy" pod 
6739d. 1043
TYLKO przez BIURO MATRYMONIALNE KA­
TOWICE, BATOREGO 3, znajdziesz Twoją od­
powiednią partię. Wstąp z zaufaniem a wskażą 
Tobie dobrą partię. Dyskrecja zapewniona. 
______________________________________ 1046

MIŁA panna, lat 28, niebiedna, pozna pana w 
celu matrymonialnym, najchętniej fachowca na 
stanowisku. Poważne oferty do „Siedmiu Gro- 
szy" pod „Ślązaczka".___________________ 1014
BOGATYCH Pań —• Panów, całej Polski wysy­
ła fotografie, informacje. „Biuro matrymonial­
ne" Łódź, Kraszewskiego 18. 1008
PANNA lat 27 inteligentna, posiadająca trochę 
gotówki pozna w celu matrymonialnym solid« 
nego i szczerego kawalera lub wdowca, śląza­
ka, urzędnika do lat 34. Oferty „Siedem Gro- 
szy" pod „2838“.________________________ 1020
KAWALER lat 32, szczerego, dobrego serca, 
wyjątkowych zalet, dobrze zarabiający, poślubi 
podobną pannę z dobrą egzystencją na pro­
wincji. Oferty „Siedem Groszy" pod „Samotne 
dusze" 6708d.   10311
KAWALER lat 26 wysoki, ciemno-blondyn z 
branży kupieckiej szuka tą drogą w celu ma­
ma try monialnym panny lat 17 do 26 z dobrej 
rodziny z małą gotówką dla rozwinięcia in­
teresu. Oferty z fotografią do „Siedem Groszy" 
pod „147“._________________  1009
KAWALER, lat 33, odpowiednia stała posada, 
własny dom pozna pannę zgrabną z posagiem, 
lubiąca ogród. Oferty do „Siedem Groszy" pod 
„Zdecydowany"._________________________ 1010
KAWALER na dobrym stanowisku szuka zna­
jomości z majętną panną do 30 lat Cen ma« 
trymonialny. Zgłoszenia z fotografią kierować 
„Siedem Groszy" pod 6762d. 1080
OFIARUJĘ małżeństwo pannie lub wdowie, 
która dopomoże kawalerowi z wykształceniem 
do uzyskania choćby fizycznej pracy, albo do­
pomoże materialnie do ukończenia studiów. 
Oferty do „Siedem Groszy" Katowice, pod 
„Młody handlowiec". 1084
ŻYCZENIA noworoczne! Który z panów na 
skromnej, lecz stałej posadzie ma odwagę po­
znać pannę 35-letnią. Oferty „Siedem Groszy" 
Mysłowice pod „Samotna H."___________  1069
PANNY: jedna lat 25, druga 29, inteligentne 
po 30.000 posagu, wyjdą zamąż. Oferty, lub 
zgłoszenia osobiste do biura G. Brych, Kato- 
wice, Młyńska 22, I p.___________________  m a

CHCESZ wyjść ZA MĄŻ — OŻENIĆ SIĘ, A 
NIE MASZ ODPOWIEDNICH ZNAJOMOŚCI, 
PRZYJDŹ LUB NAPISZ, WIELKI WYBÓR BO. 
GATYCH PAŃ — PANÓW NA STANOWI­
SKACH POLECA BIURO G. BRYCH, KATO­
WICE, Młyńska 22, I p. tel. 332-70. Dyskrecja 
zapewniona. 1123

ZAMOŻNY kupiec lait 28, przystojny, inteligent­
ny ożeni się z panną do lat 25. Mały posag dla 
wspólnego dobra pożądany. Oferty do biura 
G. Brych, Katowice, Młyńska 22, I. p. 1124

PRZYSTOJNY kawaler, lat 28, zawód mecha­
nik z braku znajomości sztuka panny z wyposa­
żeniem małżeńskim. Młoda wdówka niewyklu­
czona. Zgłoszenia możliwie z fotografią którą 
w sekrecie zwrócę do „7 Groszy” pod „Nowe 
życie .1938 6771 dr # 1 3
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Po klęskach" w  roku 1938, po niezbyt 
fortunnej wyprawie na igrzyska berlińskie, 
rok 1937 przyniósł jakby odrodzenie nasze­
go postępu sportowego. Jeżeli chodzi o 
zwycięstwa drużyn i zawodników polskich 
na arenie międzynarodowej, rok miniony 
był może najbogatszy w  historii naszego 
•portu. Dzielnie spisywali się najwięksi 
ulubieńcy publiczności —  piłkarze; piękne 
sukcesy odnosili przedstawiciele lekkiej 
atletyki; zadziwili nie tylko Polskę, ale ca­
ły świat sportowy bokserzy, zdobywając 
drużynowe mistrzostwo Europy i dwa ty­
tuły Indywidualnie; tenisiści, łucznicy, ho­
keiści, wioślarze 1 szermierze dorzucili do 
bilansu rocznego wiele cennych wyników; 
nazwiska? Jędrzejowskiej, W alaslewiczów- 
ny, Wajsówny, Kucharskiego, Fiałkt czy 
Mojego stanowiły największą atrakcję każ­
dych zawodów za granicą; wydatnie zbli­
żyli się do klasy międzynarodowej gimna- 
•tycy, pływacy I łyżwiarze.

Robiąc Maas m asy  ale mołna potni-
Bąć wspaniałej rewS wychowania fizyczne­
go, Jaką zademonstrowali w  Katowicach 
Sokoli, nie można zapomnieć o wydatnej 
poprawie w sporcie szkolnym, o licznych 
zawodach na poziomie europejskim, zor­
ganizowanych przez poszczególne organi­
zacje 1 kluby sportowe, wreszcie o tysięcz­
nych rzeszach pubHcznośd, które w  dale­
ko większej liczbie, niż w  latach poprzed­
nich uczęszczały na Imprezy. Klęsk kom­
promitujących imię Polski było w  y. 1037 
bardzo niewiele. Gorycz go mich wsunęły 
SWydęstw*.

To Bytaliy 8odaMa m m  bilansu lta- 
f t tg e  sportu w  roku poollmpijskim. Ale 
jest też ujemna. Niemniej bogata i niemniej 
przykra niż w roku poprzednim. Konflikty 
w  związku piłkarskim, piłki ręcznej, pły­
wackim, lekkoatletycznym i hokejowym, 
konflikty, które do głębi wstrząsnęły opinią 
aportową kraju, które wyrządziły nie­
obliczalne szkody; skandale na w y ­
prawie wioślarskiej do Budapesztu, na wy­
prawie akademickiej do Paryża, tenisowej 
do RumonH, czy wreszcie piłkarskiej do 
Francji.

Nie ulega* wątpliwości, ł e  sport polski 
Wfcanlzacyjnie przechodził poważną cho­
robę. Była ona nawet przedmiotem pew­
nej debaty sejmowej, niezliczonych Ilości 
ktoiferencyj ł zebrań kompetentnych czyn­
ników, ale właściwie nic konkretnego z  te­
go nie wyszło. Na dołach sportu poiskie- 
f s  nie dało się r  niczym odczuć poprawy.

Łkane okólniki instrukcje, prze­
pisy 1 wytyczne nadal budowane były na 
przesłankach czysto teoretycznych, dale­
kich od potrzeb i warunków terenu.

Kłepotł z udziałem Kanady
w  mistrzostwach świata

M  było Z# pnMwidiettla, Czechosłowacja 
hle zrezygnowała * takiego atutu w organizacji 
mistrzostw, Jakim Jest udział Kanady. Dlatego 
teł „Czechosłowacki związek kanadyjskiego 
hokeja" postanowił aa zgodą Kanady zatrzy­
mać n siebie Jedną a przebywających obecnie 
w Europie drużyn kanadyjskich. W razie gdy­
by reprezentacyjna drużyna mistrza świata nie 
Zdążyła przyjechać na mistrzostwa do Pragi, 
to Ottawa lnb All Starts stanęłyby na lodowi­
sku praskim Jako reprezentacja kraju „Klono­
wego Liścia".

Oby rok przyszły przyniósł naszemu 
sportowi jeszcze więcej postępów i zwy­
cięstw, a mniej afer i skandali,' oby więcej 
pracowano konkretnie a mniej „reorgani­
zowano“ ; oby w  trudnej i niewdzięcznej

pracy organizacyjnej znalazło się więcej lu­
dzi fachowych a mniej figurantów, których 
działalność ogranicza się do zdobywania 
subwencyj, dzięki osobistym wpływom; 
oby pieniądze przeznaczone na sport do­

chodziły również do organizacyj, którym 
nie przewodzą ludzie będący w  łaskach re­
żimu politycznego, oby wreszcie wśród od­
znaczonych za zasługi na polu sportowym 
znalazło się więcej osób bezinteresownych, 
wkładających w sport nie tylko pracę, ale 
1 pieniądze, zwłaszcza na najniższych jego 
szczeblach, iriżH ludzi odkomenderowa­
nych! •

To są nasze "życzenia noworoczne dla 
sportu polskiego*

SL Ziemba.

MsśiBitacłi Milessiyca «wrtowrtw Śląska w roh» 1931

Sznajder i Bollówna -«czele
Sport śląski w roku 1037 poczynił dal­

sze postępy. W  sporcie ogólno polskim od­
grywa on rolę niejednokrotnie decydującą. 
D rużyny śląskie i zawodnicy klubów ślą­
skich stanowią w wielu w ypadkach trzon re- 
prezentacy] Polski.

Robiąc bilans 'dorobku sportowego w ro ­
ku  m inionym  zestawiamy listę najlepszych 
zawodniczek i zawodników śląskich. W szy­
scy sklasyfikowani należą do elity sportowej 
Polski. W ielu z nich dzierży mistrzostwo 
kraju , w ielu posiada rekordy Polski, a p ra­
wie wszyscy reprezentowali już barwy n a ro ­
dowe.

Przy klasyfikowaniu dziesięciu najlep­
szych odgrywały rolę: w artość wyczynów
zawodnika, względnie jego poziom, w sto­
sunku do klasy międzynarodowej oraz po­
zycja zawodnika w sporcie ogólnopolskim.

Dziesięciu najlepszych sportowców ślą­
skich klasyfikujem y następująco?

7. Tarłow sbl —  ten isista  —  Pogoń Ka­
towice;

8. K arliczek J. —  pływ ak —  EKS K ato­
wice;

0. Czepczor —  narciarz —  ŚI. Klub N ar­
ciarski „Istebna";

10) Dytko — piłkarz (Dąb Katowice).

K lasyfikacja pań:
1. Bollówna —  pływ aczka —  EKS. Ka­

towice.
2. K alusówna —  łyźw iarka —  Ś, T. Ł. 

Katowice;
3. Cejzikowa —  lekkoatletka Strzelec 

Katowice;
4. Stanoszkówna —  floreclstka I. ŚI. K. 

S. Katowice;
5. M ajowska —glm nastyczka Sokół Ka- 

towice-Brynów;
8 . Szelbcrlówna — łyźwiarka ŚI. T. Ł. 

Katowice;
7. Sierańska — gim nastyczka — Sokół 

Świętochłowice;

mmmm

mmm.i

Schneider.

TT. Schneider —  lekkoatleta Pogoń Ka­
towice;

2. W ostal —  piłkarz —  AKS. Chorzów.
3. Sobik —  szerm ierz Policyjny KS. Ka­

towice;
4. Kalus —  łyżwiarz —  ŚI. Tow. Łyż­

w iarskie Katowice;
5. H eldrich —  pływ ak —  Dąb Katowi­

ce;
6. K asprzycki (Dąb) 1 Ludw iczak (Po­

goń) —  hokeiści;

FTC Budapeszt - Śląsk 2 :1
(0 :0 , Od, 2:0)

W. crwarielć wieczorem  hokeiści FTC 
Budapeszt rozegrali na sztucznym lodo­
wisku w  Katowicach drugi mecz. Prze­
ciwnikiem ich była tym razem reprezen­
tacyjna drużyna Śląska, przy czym  w  
bramce grał Metzner, w  obronie Ka­
sprzycki 1 Ludwiczak, pierwszą trójką 
tw orzył atak Dębu z Burdą 1 Ursoniem, 
drugą atak Pogoni z .Wilimowskim 1 Gó­
reckim. W ęgrzy, jak w  dniu poprzednim 
z Hircsakiem 1 Kanadyjczykiem Steale- 
fordem.

Zespól śląska był znacznie lepszy od 
W ęgrów; przez cały czas zawodów miał 
przewagę, przez dwie tercje prowadził 
1:0, a w  momencie gdy doznał porażki, 
najbardziej napierał na bramkę gości; to

było też powodem przegranej: kiedy
W ęgrzy w trzeciej tercji niespodziewa­
nie wyrównali, Ślązacy przeszli do 
gw ałtow nych ataków, obrona nawet 
podjechała pod bramkę W ęgrów. W y­
starczył też jeden wypad Kanadyjczyka, 
który przejechał z krążkiem dwie trze­
cie tafli, nie mając przed sobą nikogo, 
prócz bramkarza i oczyw iście musiała 
być bramka. Ostatnie minuty nie przy­
niosły już zmiany, Śląsk nadal nacierał, 
gra toczyła się w  ogromnym podniece­
niu, a W ęgrzy mieli o jednego gracza na 
tafli więcej, czego nikt z kompetentnych 
nie zauważył.

Samo spotkani# należało do bardzo 
ciekawych,

Bollówna.

8 . Jarknllszów na —  pływ aczka —  T. P.
G. Głszowłec;

0. Dawidowiczówna —  pływ aczka —  Ha- 
koah  Bielsko.

10. Z iajów na —  łyźw iarka ŚL T. Ł. Ka­
towice.

Pozornie listy  powyższe mogą nie zado­
w o lić  wielu entuzjastów a naw et znawców 
sportu śląskiego. Napewno znajdą się tacy, 
którzyby pragnęli widzieć w śród sklasyfiko­
w anych P iontka czy Pytla z piłkarzy, Za­
czyka lub Kam alę z szerm ierzy, W ęglar- 
czyka i Kocota z lekkoatletów , U rzonia z 
hokeistów , Breslauera, Czorównę czy Gro- 
berta z łyżwiarzy itp.

Nie klasyfikujemy zupełnie Wilimowskiego. 
Klasą sportową zawodnik ten niewątpliwie do­
równuje najlepszym. Ale jego morale dalekie 
jest od wymogów jakie obowiązują reprezentan­
tów Śląska i Polski. Sposób prowadzenia się 
Wilimowskiego w ostatnich miesiącach, ju t po 
sławnym „słowie honoru“, złożonym prezesowi 
Komitetu Olimpijskiego, p. pułk. Glabiszowi 
dyskredytuje piłkarza Ruchu zupełnie. Nieje­
dnokrotnie stawaliśmy w obronie Wilimowskie­
go, dziś jednak z wielką przykrością musimy 
odmówić mu prawa należenia do elity sporto­
wej Śląska. Jeżeli Wilimowski nie zmieni swe­
go postępowania, napewno podobno stanowisko 
zajmą również władze sportowe.

Schneider z zawodników śląskich uzyskał 
najlepsze rezultaty w startach z konkurencją 
międzynarodową. Dzięki temu stawiamy go tez 
na pierwszym miejscu. W  roku minionyp 
startował on pięć razy za granicą, przegrywając 
zaledwie raz (w Londynie) i to w okoliczno­
ściach wybitnie dla siebie niesprzyjających 
JbdzDośrednlo %<? podróży morskiej); Wynik

Schneldra w skoku o tyczce (4.08), najlepszy w 
tym roku w Polsce jest czwartym rezultatem w 
Europie.

Drugie miejsce Wostala, to wynik sukcesów 
najlepszej drużyny piłkarskiej Śląska, AKS u, 
której motorem był właśnie .Wostal.

Sobik z  pierwszego m iejsca w roku u- 
biegłym spadł obecnie na trzecie; przyczy­
niła się do tego kontuzja w czasie mi­
strzostw Polski, k tóra zmusiła doskonałego 
szermierza do rezygnacji z zawodów z Niem­
cami. Skutkiem  niej zdobył też Sobik w tym 
roku tylko jeden tytuł mistrzowski, podczas 
gdy w roku ubiegłym posiadał ich dwa. Jest 
on jednak jednym z tych szermierzy, któ­
rzy w spotkaniu z zagranicznymi mogą 
zdziałać najwięcej.

Kalus miejsce czwarte otrzym uje za wy­
nik w mistrzostwach świata w jeździe p a ra ­
mi w Londynie, gdzie wraz z siostrą uplaso­
wał się na szóstym miejscu.

Ileidrieh w roku minionym był najlep­
szym z pływaków, jeżeli chodzi nie o m iej­
sca lecz o wyniki cyfrowe.

Szóste miejsce przypadło Kasprzyckie 
m u i l.udwlczakowi za rolę, jaką odgrywa ą 
w !'»!<<*;u śląskim, który jak wiadomo w o- 
Slniivrh 1 'Sach poczynił postępy naprawdę 
ifvpmni' ii e

tenisistą Polski. Sezon rozpoczął na wiosnę 
wynikanai zdumiewającymi. M. inn. poko­
nał W łocha Stefaniego. Gdyby nie dysk w u 
lifikacja, która dotknęła go w sierpniu, <>- 
trzym ałby miejsce znacznie wyższe.

Karliczek jest najwszechstronniejszym - 
naszych pływaków, na mistrzostwach Po is i 
zdobył najwięcej tytułów. Stosunkowo d.< 
lekie miejsce w klasyfikacji przypadło nm 
tylko dlatego, te  w stosunku do roku ubo­
giego wyniki swe nieco obniżył.

Dziewiąte miejsce Czepczora zdziwi m- ż, 
wielu. Zawodnik ten jest jednak pierwszym 
Ślązakiem, który sięgnął po tytuł mistr/--w 
ski w narciarstwie, dziale sportu, będą- ' m 
dotychczas domeną górali zakopiańskich.

Dziesiąte miejsce przyznajemy piłkar- * i 
Dębu, Dytce, który aczkolwiek grał w tym f i ­
ku stosunkowo mało, to jednak zwłaszcza w  t r u ­

ciach międzypaństwowych wykazał, że na po 
zycji prawego pomocnika jest w Polsce bezkou 
kurencyjny.

Pierwsze miejsce wśród pań przypadło nie 
spodziewanie pływaczce BoIIównie, Przed mi­
strzostwami Polski w pływaniu była ona w 
sporcie polskim postacią prawie nieznaną; na 
mistrzostwach rozprawiła się nie tylko z naj­
groźniejszymi konkurentkami, ale nawet z re 
kordami Polski, należącymi do starych i ruty­
nowanych zawodniczek.

Kalusówna, którą stawiamy na drugim 
miejscu, była jedyną z zawodniczek śląskich, 
Startującą w konkurencji międzynarodowej. 
Porównanie jej klasy a  właściwie jej i brata do 
klasy zagranicznej było więc najbardziej możli­
we, czego nie udało się zastosować poza Bol- 
lówną i Cejzikową do żadnej z pozostałych za­
wodniczek.

Trzecie miejsce przypadło Cejzikowej nie 
tyle za dobre miejsca na mistrzostwach Pol­
aki, lecz za wynik w dysku, k tóry  klasyfiku­
je ją  na 8-mym miejscu w  świecie.

Dalsze pozycje nie powinny budzić za­
strzeżeń. Stanoszkówna jest nadal m istrzy­
nią Polski. Nie jest wykluczone, że gdyby 
dano jej możność startu  w konkurencji mię­
dzynarodowej, zajęłaby lepszą pozycję. Ma­
jowska zdobyła co praw da tylko tytuł wice­
mistrzowski, ale napewno w porównaniu 
do klasy międzynarodowej reprezentuje ona 
poziom wyższy, niźli Szeibertówna (m i­
strzyni Polski w łyżwiarstwie). Sierańska 
jest nadal jedną z najlepszych gimnastvezek 
w kra ju , Jarkuliszów na mi mu obniżenia 
w yników  należała n a  m istrzostw ach Polski 
w pływ aniu do najlepszych, a łyźwiarka 

.^iajów na przewyższa klasą wszystkie pozo­
stałe zawodplczkl lląskie, prętsflduiace do
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Hokeiści. Reprezentacyjny bramkarz Polski 

Stogowskl z Torunia, poniżej doskonała trójka 

mistrzowskiego zespołu PolĄd: Wołkow ski,

Marchewczyk i Kowalski; z lewej świetny na­

pastnik AZS-u Poznań — Zieliński, z prawej 

czołowy obrońca Kasprzycki z Dębu.

Narciarze. Od lewej: mistrz Polski w biegu na 50 km Czepczor, ŚKN. Katowice-łstebna; mistrz Polski w biegu na 18 km Nowacki — Strzelec Zakopane; powyżej w locie najlepszy 
skoczek Stanisław Marusarz SNPTT. Zakopane, dalej (z nr. 22) akademicki mistrz świata w kombinacji klasycznej Woyna-Orlewicz — Wisła Zakopane, tuż przy nim Stanislav

rusarz; z prawej mistrz Polski w kombinacji klasycznej i alpejskiej Bronisław Czech — AZS. Kraków.

nasz 
Stanisław Ma-

Sgświarze: Z lewej mistrzyni Polski w jeździć sztucznej Scheibertówna, w środku mistrzowska para, rodzeństwo Kalusów i z prawej b. mistrz Polski w jeździe fisrurowei Grobert oraz
obecny mistrz P, Breslauer ^  wszyscy z siakiego Towarzystwa Łyżwiarskiego w Katowicach
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